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Kraków, Sobota 


z „„Czasć wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ct., z przesyłką pocztową 12 centów; 


we Lwowie po 10 centów do nabycia w biurze dzienników, przy ulicy Karola Ludwika |. 9. 
Prenumerata wynosi: 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od A do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pie- 
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej, — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 


W miejscu na Listopad . ... 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . ,„ 
(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 


: odpowiednią dopłatą). 


Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryaekiem na Listopad 
0d 1 Listopada do 31 Grudnia . . 


` przesyłką pocztową w państwie 


Niemieckiem na Listopad 


Od 1 Listopada do 31 Grudnia . . a 


W Podgórzu przyjmuje przedpłatę na Czas 
księgarnia Władysława Poturalskiego. 
Prenumerata liczy się tylko 


od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


złr. 1:80 
3.60 


złr. 250 
» Ds; 


marek 6 


Garalców 4 listopada. 


Po dłuższej przerwie wypełnionej obrada- 
mi Sejmów krajowych i wspólnych delegacyj. 
rozpoczyna jutro Rada państwa swoje posie- 
dzenia. Nie można powiedzieć, aby otwarcia 
tej sesyi oczekiwano z niecierpliwością lub 
zaciekawieniem, program bowiem obrad nie 
zawiera żadnych kwestyj, 
publiczną w wyższym niż zwykle stopniu za- 
intoresować mogły. Pierwszem i głównem za- 
daniem Rady państwa będzie uchwalenie bu- 
dżetu, a jakkolwiek wszystkie zapewne stron- 
nietwa skorzystają z tej sposobności, aby po- 
ruszyć sprawy cgólniejsze, dotykające całego 
kierunku wewnętrznej austryaekiej polityki, 
to przecież rozprawy na tem polu przepro- 
wadzone nie odkryją żadnych nowych hory- 
zontów, tem bardziej, że niema podstaw do 
przypuszczenia, iżby w najbliższej przyszłcści 
zaszły jakieś nieprzewidziane zdarzenia, któ- 
rychby należało się obawiać lub z upragnie- 


niem oczekiwać. 


Gdyby jednak koniecznie o to chodziło, 
aby wskazać pod jakiemi auspicyami groma- 
dzą się reprezentanci austryackich ludów, to 


któreby 


niezawodnie należy zwrócić uwagę na - 


najświeższej daty i najbliżej dotyczący orga- 
nizacyi centralnych ciał prawodawczych Au- 
stryi, t. j. na ostatnie mianowania członków 
Iaby wyższej. Z jakiegokolwiek punktu wi- 
dzenia zechcemy oceniać ta nominacje, Za- 
wsze trzeba będzie przyjść do wniosku, że 
wypłynęły one z jakiejś myśli politycznej 
rządu i że są objawem pewnych usiłowań i 
pawsych wpływów. Niezbyt jeszcze dawno, 
bo przed laty dziesięciu była Izba wyższa 
pizedmurzem i ogniskiem centralistycznego 
liberalizmu i germanizacyjnych dążności, a 
gdy hr. Taaffa stanąwszy na czele rządu, 
chciał przewagę tych idei w Izbie wyższej 
przełamać, był on zmuszony powołać do niej 
cały szereg ludzi zupełuie przeciwnych za- 
patrywań. Obecnie ten sam hr. Taaffe nad- 
weręża stosunki przez siebie stworzone i 
w przededniu niemal otwarcia parlamentu 
zwiększa znakomicie szeregi swoich dawnych 
przeciwników. Nie myślimy wcale wysnuwać 


opinię 


już teraz można dostatecznie ocenić jej Zaa- 
czenie i zaznaczyć swoja względem niej sta- 


skich, świeżo w Pradze odbyta, wyda pożą- 
dane owoce. Sądząc z toku obrad tej konfe- 
rencyi, możnaby przypuścić, iż przewódzey 
Młodoczechów zaczynają rozumieć, że ich nie- 
przejednana opozycya, niepraktyczny radyka- 


zagraniczną Austryi, głoszone z zapałem tro- 
chę nienaturalnym i bardzo niepotrzebnym, 


zultatów dla narodowej czesziej sprawy, ale 
nadto, utrudniają Kołu polskiemu i i 
nym autonomicznym żywiołom Rady państwa 
utrzymanie dostatecznej przeciwwagi dla usi- 


praska była objawem pewnego zwrotu w tak- 


na cały rok | na kwartał |ma 1 miesiąc 


| 20 złr. | 5 złr. 1 złr. 80 ct. 
24 złr | 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 złr 3 zł. 
| | 
32 złr. | 8 złr. 3 złr. 


uprasza się nądsyłać franco 


z tego faktu zbyt daleko sięgających konse- gdyby ten zwrot znalazł swój wyraz przy ob- 


kwencyj co do zmiany systemu rządowego; 
przeciwnie w nominacyach nowych członków 
Izby wyższej widzimy raczej mniej ważny 
objaw usiłowań, mających na celu ułatwienie 
lewicy cofnięcie się z opozycyjnego stanowi- 
ska. Konstatujemy jedynie, że nominacye były 


niewątpliwie jednostronne, i że powołanie 


trzech nowych członków polskich w skład 
Izby wyż:zej nie równoważy faktu, że w pre 
zydyum tejże nie będziemy już mieli żadn: go 


przedstawiciela. Czy to się stało rozmyślnie, 
czy tylko dla zadośćuczynienia jakimś 080- 


bistym kombinacyom mie wiemy, to tylko 
pewna, że istotnej racyi takiego ominięcia 
dostrzedz nie można. Nie przypuszezamy prze- 
cież, aby w ten właśnie sposób usiłowano 
nakłonić Polaków do kombinacyj parlamen- 
tarnych na pozór ponętnych, w gruncie rze- 
czy jednak niewłaściwych i niebezpiecznych, 
o których w ostatnich czasach tak wiele 
mówiono i pisano. Nie sądzimy nawet, aby 
te nowe kombinacye mogły Się urzeczywi- 
stnić podczas rozpoczynającej się sesyi. 
Stanowisko Koła polskiego określił wybor- 
nie poseł Włodzimierz Kozłowski w swojej 
mowie, wypowiedzianej przed wyborcami, i nie 
widzimy wcale powodów uzasadniających od- 
stąpienie od tych zasad, lub choćby nawet 
chwilowe zboczenie od nich. Koło polskie 
pozostanie, jak dawniej, stróżem i obrońcą 
autonomii krajowej i nie przystąpi nigdy do 
kombinacyj, których bliższym czy dalszym 
celem miałoby być zapewnienie żywiołowi 
niemieckiemi niesłusznej przewagi nad innemi 
narodowościami. Z drugiej znów strony nie 
może ulegać wątpliwości, że — jak to również 
bardzo trafnie poseł Kozłowski zaznaczył — 
spółdziałanie wszystkich żywiołów na obszer- 
nem polu pracy nad dokonaniem ważnych reform 
ustawodawczych i ekonomieznych jest nietylko 
pożądane, ale w wielu wypadkach niezbę- 
dne. Jeżeli jednak charakter gabinetu hrabiego 
Taaffego uległ pewnej zm'anie, jeżeli zwrot 
lewicy ku obecnemu rządowi jest coraz wy- 


raź niejszy, to przecież sytuacja, w ten spo- 


worzoóna, jest je 5 zbyt niejasna, aby 


nowisko. Sytuacya ta zresztą łatwo może się 
w innem świetle przedstawić, jeżeli konferen- 
cya przedstawicieli wszystkich stronnietw cze- 


lizm i niemożliwe zapatrywania na politykę 


nietylko nie wydały żadnych dodatnich re- 


1n- 


łowań niemieckiej lewicy. Gdyby konferencja 


tyce parlamentarnej młodoczeskiego klubu i 


5 Listopada 1892. 


Rocznik XLV 


Prenumeratę przyjmują: 


l. 9, handel Bajera ulica Grodzka, 


Administracya Czasu w Krakowie i urzędy 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w 


cztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
ukiennicach, biuro dzienaików Herza plac Maryacki 


główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku głównym. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym 
drukiem (petitem) za pierwszy raz 10 ct., za każdy zęw zp po 5 ct. — Nadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy 

przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ul. Karola Ludwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ul. Ko- 
pernika Í. 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam Rue du Four 52, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R, Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes. J. Danneberg, H. Friedl, 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.; 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


raz. — ©głoszenia i prenumeratę 


w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


R Z JEN 


trudność polega 
dla nich miejsce. 


dach budżetowych, konserwatywno-autono- 
HoR "pa erwatywno-autono" | w kraju południowo-zachodnim — sądzą Mosk. 


miczna większość w Radzie państwa mogłaby 
odzyskać należne jej znaczenie, a wówczas 
i rząd zapatrywałby się inaczej na tak stwo- 
rzoną sytuacyę parlamentarną. Węątpić jednak 
należy, by to pożądane otrzeźwienie umysłów 
już teraz zapanowało w młodoczeskim klubie; 
widocznie potrzebuje on do tego poważniej- 
szych przejść i dotkliwszych klęsk. Najpra- 
wdopodobniej zatem położenie i stosunek 
stronnietw pozostaną niezmienione. 

Koło polskie będzie zmuszone równie jak 
poprzednio, stosować się do tego ogólnego 
położenia i w działaniach swych zająć odpo- 
wiednie wyczekujące stanowisko. Jak dawniej, 
położy ono główny nacisk na ekonomiczne 
interesa kraju i domagać się będzie załatwie- 
nia cał go szeregu odnośnych postulatów za- 
równo od rządu, jak i od parlamentu. Nie 
omylimy się jednak przypuszczając, ż3 Koło 
nie spuści również % oka spraw, dotyczących 
normalnego rozwoju naszej narodowości, że 
mianowicie poruszy i poprze życzenia Szlą- 
zaków. Po szorstkiem niemal odrzuceniu przez 
Sejm szląski najskromniejszych a najsłusz- 
niejszych wniosków posłów polskich, nie po- 
zostaje nie innego, jak zwrócić się do władz 
centralnych z żądaniami, których uzacadnie- 
nie wynika wprost z zasadniczych ustaw 
psństwa. Nie sądzimy, aby rząd mógł dłu- 
żej pozostać obojętnym na gospodarkę wię- 
kszości Sejmu szląskiego i nie poczuł się do 
obowiązku naprawienia jej błędów i wyna- 
grodzenia krzywd przez nią wyrządzonych. 
Tem łatwiej mu to przyjdzie uczynić, że 
z wyjątkiem chyba klubu młodoczeskiego, nie 
ma obecnie w parlamencie stronnictwa, któ- 
reby chciało prowadzić zasadniczą opozycję. 
Nawet sprawa liberecka nie sprawi rządowi 
wiele kłopotu i nie zajmie wiele czasu. In- 
terpelacye przygotowane w tej kwestyi przez 
oba kluby lewicy, jeżeli w ogóle przyjdą do 
skutku, będą miały znaczenie ściśle platoni- 
czne i są dla lewicy raczej przykrym cięża- 
rem, niż wynikiem zas: dniczej potrzeby. « 

Tak więc sytuacya cgóina przedstawia się 
pokojowo i nie widać nigdzie fermentu do 
jakichś politycznych zawikłań lub przygoto- 
wań do gwałtowniejszych walk parlamentar- 
nych. Położenie takie nie jest zapewne nie- 
korzystne dla normalnego przebiegu prac 
ustawodawczych, nie trzeba jednak, aby ten 
spokój dochodził aż do apatyi, a chęć uni- 
kania starcia aż do wyrzeczenia się wszel- 
kiej inicyatywy. Nie wątpimy, ża Delegacya 
nasza wyminie te ostateczności ze zwykłym 
sobie politycznym taktem. 


w kraju poładniowo-zachodnim grontów skarbo- 
wych niewiele, a jeżeli i są, to tylko w gubernii 


tam błotnista, lesista i ogółem lichej wartości. 
Przeznaczać ją dla emigrantów zrujnowanych eko- 
nomicznie byłoby monsensem, tem bardziej, że 
w kraju południowo-zachodnim istnieje już do pe- 
wnego stopnia przeludnienie i daje się odczuwać 
brak ziemi, wskutek czego wypadnie gruntami 
skarbowemi w najbliższej przyszłości nadzielić 
miejscowych mieszkańców.“ — Z tego, co piszą 
Mosk. Wiedomosti, otrzymające najczęściej infor- 
macye z biur ministeryalnych, łatwo się domyślić, 
że emigrantów galicyjskich wyśle rząd zapewne 
w gubernie nadwołżańskie, wyladnione wskutek 
głodu i cholery w ostatnich dwóch latach, lub na 
Kaukaz, gdzie już protojerej Naumowiez próbował 
tworzyć ruskie osady. 

Nowy projekt wojskowy nie ustępuje w Niemi- 
czech z porządku dziennego. Deutsches Militär- 
Wochenblatt w artykule „o przyszłej wojnie* po- 
równywuje wojskowe siły wielkich mocarstw z sobą 
i dochodzi do wniosku, iż Niemey muszą prze 
prowadzić reorganizacyę wojska, mającą na cela 
zupełne wykształcenie do służby wojskowej wszyst- 
kich osób, zdolnych do noszenia broni. Nie należy 
twierdzić, iż jest to śruba bez końca, bo po do- 
konaniu tej reorganizacyi dalsze potęgowanie siły 
zbrojnej w Niemczech nie będzie potrzebnem. Po- 
równywując siły już w pokoja zorganizowanych 
wojsk stojących, twierdzi M. Wochenblatt, iż Fran 
cya i Rosya mają w tej mierze przewagę nad 
trójprzymierzem, a nadto pamiętać należy, iż 
Niemcy i Włochy są przez Szwajcaryę oddzielone, 
co utrudni im kooperacyę przeciw Francyi. 

Parlamentarny współpracownik Hamb.. Nach- 
richten, którego rewelacye o stanowisku rządu 
w sprawie projektu wojskowego dotąd okazały 
się prawdziwemi, donosi świeżo, że rząd nie my- 
ŝli w sprawie dwuletniej służby wojskowej uczy- 
vić żadnego ustępstwa poza ramy projektu. Dwu 
letnia słażba wojskowa, przewidziana w projekcie, 
przedstawia się li tylko jako nogólnienie dotych- 
czasowego systemu dwuletnich urlopników i jako 
próba, projekt bowiem nie myśli naruszać konsty 
tucyą przepisanego systemu trzechletniej służby 
wojskowej. 

Jak donosi Venezia, żalił się p. Biilow przed 
kardynałem Rampollą na nieprzyjazne stanowisko 
prasy watykańskiej wobec trójprzymierza. Kardy- 
mał-sekretarz stanu żapewniał, iż Oodnośne arty- 
kuły pisane były bez wiedzy Watykanu, na co 
znowu p. Biilow zwrócił uwagę, iż owe organa 
są przez Watykan subwencyonowane. W końcu 
dzienniki Osservatore romano i Voce della Verita 
otrzymały polecenie, aby zajęły bardziej umiarko- 
wane stanowisko względem trójprzymierza. 

W Tageblacie berlińskim znajdujemy wyjątki 
z listu prywatnego z Dorpatu, podającego cha- 
rakterystyczny opis prześladowań w prowineyach 
nadbałtyckich. Z lista tego dowiadujemy się, że 
„w poniedziałek znowu zostali zasądzeni trzej pa- 
storowie z powiatu dorpackiego na utratę urzędu 
i możliwości obejmowania go, a następnie przez 
cara „ułaskawiepi* na dożywotne wygnanie ze 
swej ojczyzny i to tylko dlatego, że obsługiwali 
te osoby jako lutrów, którs pod panowaniem cara 
Aleksandra II dostały pozwolenie (jak wiemy, za 
wstawieniem się cesarza Wilhelma I) na przejście 
na łono kościoła laterskiego. We wtorek usunięto 
nagle profesora Rohlanda, prawnika. We czwar- 
tek przybył na miejsce profesora Thussowa, bota- 
nika, zatwierdzonego jeszcze aż do dnia 1 lipca, 
następca, który, li tylko taktem osobistym wiedziony, 
podał się znów do dymisyi. W sobotę przybył tn 
Budiłowicz w charakterze rektora uniwersytetu dor- 
packiego.* 


—"Ep> REL" 


Przegląd polityczny. 


W sprawie emigrantów galicyjskich, utrzymy- 
wanych kosztem Ławry Poczajowskiej, nie zapa- 
dła dotąd — jak piszą Mosk. Wiedomosti — ża- 
daz decyzya. Na osiedlenie ich na domenach pań- 
stwowych rząd w zasadzie godzi się. Ale całą 


Wiedomosti — byłoby wielkim błędem. Najpierw 


wołyńskiej, na t. zw. Polesiu wołyńskiem. Ziemia 


na tem, aby znaleść odpowiednie| Sensacyjną wiadomość przynosi londyński Stan: 
„Przeznaczać dla nich grunta|dard z Warny. Według tej wiadomości otrzymał 


ambasador rosyjski w Carogrodzie Nelidow od 
rządu swego polecenie, żeby od Turcyi zażądał 
pozwolenia na przewóz wszelkiego materyała wo- 
jennego i amunieyi o każdym czasie przez Dar- 
danele. Sułtan mocno jest żądaniem tem zaniepo- 
kojony, zwłaszcza że będzie zniewolony dać rzą- 
dowi rosyjskiemu wyraźną odpowiedź, gdy ten 
wystąpi z formalnem w tej sprawie żądaniem. — 
Podobno zamierza sułtan zasiągnąć zdania i rady 
ambasadora jednego z państw zaprzyjaźnionych 
z Tarcyą. Nowe żądanie Rosyi niema być wceala 
w związku ze sprawą przepuszczania okrętów ro- 
syjskich przez Dardanele, odrzuconego przez Tur- 
cyę w trakcie rokowań haudlowo-pelitycznych. 


Reforma wyborcza. 


II. 


Sprawa powiększenia liczby posłów z miast 
właściwie oddawna nie jest już kwestyą sporną. 
Bardzo małej liczby głosów potrzeba, według sta- 
tutu krajowego, aby obalić każdy projekt reformy 
z merytorycznej strony, a jednak od lat n'ema już 
w sejmie naszym nawet takiej opozycyi. Ża spra- 
wa powiększenia liczby posłów. z miast, mimo 
przybrania formy komisyjneg> projekta ustawy i 
mimo formalnego wejścia na porządek dzienny 
pełnych posiedzień sejmu, dotąd nie stała się jesz- 
cze obowiązującą ustawą, że wskutek tego z roku 
na rok jeszcze grzężnie w remanencie niezałatwio- 
nych spraw sejmowych, to jest tylko następstwem 
z jednej strony owego rygoryzmu statutowego, 
który w sprawach tego rodzaju wymaga nadzwy- 
czajnego kompletu do ważnej uchwały, a malat- 
kiej tylko opozycyi do obalenia sprawy, z drugiej 
strony zaś owego tradycyjnego, parlamentarne ży- 
cie wogóle cechującego braku wytrwałości posłów 
w ciągłem przebywaniu w sali posiedzeń. Jestto 
jednak już tylko kwestya czasu, kiedy stosunki 
złożą się na taką sytnacyę, aby rzecz, pod wzglę- 
dem merytorycznym już nie spotykająca się z 0- 
porem, została także i formalnie załatwiona. 

Ze mimo takiego zapatrywania się na sytuacyę 
nie uważamy sprawy tej za zamkniętą już zupełnie, 
że jeszcze jej kilka uwag poświęcamy, pochodzi to 
ztąd, iż motywa, na których ona głównie oparta zosta- 
ła, wymagają pewnych zastrzeżeń. Od lat dwadziestu 
kilku, więc od chwili podniesienia tej reformy, 
inicyatorowie i zwolennicy jej głównie opierają 
się na cyfrach, objaśniających wzrost ludności 
miast, które dotąd wrzekomo za mało posłów 
własnych wybierają, lub toną całkiem w kuryi 
wiejskiej, oraz na wzrost sumy podatków przez 
ludacść miejską opłacanych. Cyfry te zestawiane 
bywają z datami tej samej kategoryi co do in- 
nych kuryi lab kraja całego i zawsze z tego ma 
wypływać, że kurya miejska jest najwięcej upo- 
śledzona, nawet pokrzywdzona; że to, 0 co się dziś 
upomina, stanowi tylko minimum ; że zatem obe- 
cne powiększenie liczby posłów ma być niejako 
spłatą jednej raty wrzekomego długa, który cięży 
na innych kuryach wobec miejskiej. W ten spo- 
aób podjęta i przeprowadzona reforma miałaby 
tedy być już od początku właściwie tylko wstę- 
pem do dalej sięgającego przekształcenia stosunku 
głosów. Ż3 reforma wyborcza nie może być ni- 
gdy uważana za skończoną, że za jedną reformą 
dokonaną wysuwa się zaraz cień nowego proje- 
ktu, to, jak powiedzieliśmy, jest do pewnego sto- 
pnia naturalnem zjawiskiem. Jeżeli się jednak 
rzecz stawia od początku z premedytacyą tak, że 
to, czego się żąda, ma tylko być ratą, po której 
punktualny dłużnik z dalszą wypłatą zwlekać nie 
może i nie powinien, to sprawa mimo formalnego 
zakończenia, nawet w samej chwili załatwienia, 
nie przestaje być aktualną, a tem samem i mo- 
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Więcej niż przed pół wiekiem wyrzekł poeta, 
patrząc na ówczesny smutny stan Polski, iż „co- 
raz podlej na tej ziemi było.“ Mniemano wówczas 
powszechnie, że „na ziemi mogił i krzyżów* go- 
rzej chyba już być mie może. Pochopniejsi do czy- 
nów bazardownych na wszystkie przestrogi roz8Ą- 
zawsze kordyał pociechy 
„nie nie mamy do strace 
nia.“ Tymczasem wypadki lat następnych dowio- 
dły, że podobne stopniowanie nieszczęść naszych 
że po każdym kata- 
m stokroć gorzej być 


dniejszych znajdowali 
w tej okoliczności, iż 


jest zbyt optymistycznem; 


klizmie polityczno-narodowy c 
może; że naród, mający za sobą tysiącletnią prze- 
dorobek eywilizacyjny, 
wiele do tracenia. 
ględem dat dostarcza 
której tytuł wypisa- 


szłość polityczną i znaczny 
ma zawsze jeszcze bardzo 


Pouczających pod tym wz 
niedawno wydana książka, 
limy na czele niniejszego artykułu. *) Traktuje 
ona dzieje dwudziestopięciolecia , ubiegłego od o- 
stutniego powstania, w siedmiu obszernych roz- 
dziasach. Na czele znajdujemy krótki pogląd na 
stan ziem polskich po roku 1831. Po ciężkich rzą 
Paszkiewicza nastąpiły, od wstąpie- 
nia na tron Aleksandra II, łagodniejsze , wy:02u- 
mialsze na potrzeby kraja i ludności polskiej rzą- 
Gorczakowa. Na całej przestrzeni ziem 
polskich zakordonowych dały się odczuć, po dłu- 
giej a ostrej zimie, jakby pierwsze drgnienia wio- 
zwarzone mrożnym powiewem 
zuanych powszechnie słów carskich: Point de rè- 
weries! Pomimo to, bezpośrednio przed katastrofą 
Królestwie nie szczupłą 


dach księcia 
dy księcia 
sny, jakkolwiek 


roku 1863, mieliśmy w 


*) „Dwadzieścia pięć lat R 
do 1888). Zarys historyczny. 
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autonomię, 
czele zarządu cywilnego człowieka z rozumem i 
energią, język ojczysty we wszystkich gałęziach 
życia publicznego, współziomków na wszystkich 


SCE. 


namiestnikiem brata carskiego, na 


urzędach, a więc i wszelkie warunki powolnego, 


stopniowego rozwoju życia narodowego. Jak z te) 
strony Bugu i Niemna nie kwestyonowamo odrę- 
bnej egzystencyi administracyjnej pod odrębnym, 


przypominającym przeszłość tytułem, tak w kra- 


jach zabranych, chcąc nie chcąc, godzono się 
z istnieniem etuograficznem żywioła polskiego i 


Kościoła katolickiego, nie przyczyniając się ni- 
czem do ich rozwoju, ale też i nie dążąc bez 
względnie a cynicznie, jak się to, dzieje obecnie, 


do zniszczenia tych podwalin naszego bytu naro- 
dowego. 


Okres dziejów ostatniego 25-lecia należy do 
najokropniejszych w czasach porozbiorowych. Nie 
w nocy, z latarnią, jak w domu nieboszezki-ma- 
tki Gustawa, lecz wśród dnia białego, w obliczu 
całej Europy, w ziemiach naszych „burzą do re- 
szty świętej przeszłości ostatki,“ a sączą jad 
w krew i duchu narodu. To też potomkom sła 
wnych praojeów jaż nie pozostało „ni potęgi, ni 
puścizny.* Srogiemu uciskowi i udręczeniu końca 
dziś niema, a słowa wajdeloty: „Na Litwę patrząc, 
oczy wypłakałem,* dadzą się zastosować do 
wszystkich ziem polskich pod zaborem Rosyi. 

„Dwadzieścia pięć lat Rosyi w Polsce* jest o- 
wocem myśli powziętej — jak czytamy we „Wstę 
pie* do tej pracy — „w jednem z kół patryoty- 
czaych Warszawy,“ w końcu roku 1888. Czy ją 
tamże wykonano, to zupełnie inne pytanie, Wiele 
okoliczności i wskazówek pozwala. przypuszczać, 
że na surowym materyale nagromadzonym w War- 
szawie wyciśnięto, przy ostatecznej redakcyi we 
Lwowie, pewne stronnicze piętno. Zbierano go, aby 
ogółowi polskiemu uprzytomnić w pamięci długi 
szereg krzywd, doznanych w tym najnowszym 
okresie dziejów naszych. U młodszego pokolenia 
niejedna z nich poszła już w zapomnienie, a nie- 


stęty nietylko u młodzieży, wrażliwej na wszelkie 
nowe teorye i łatwo ulegającej wpływom różno- 
rodnych prądów socyalnych lub ideom wspólności 
plemiennej, ale nawet u tych, co niejednokrotoie 
podnosili z przyciskiem, iż stoją „na straży ducha 
narodowego,* spostrzegamy pewne zobojętnienie 
dla ideałów narodowych, idące dosyć często w pa- 
rze z uwielbieniem dla olbrzymiej potęgi „drazgo- 
cącej przywileje kastowe,* z gotowością podania 
ręki do zgody „współplemieńcom z nad Dona i 
Wołgi.* Pomimo tego wszystkiego, godzić się nie 
możemy z poglądami autorów tej pracy, wypo 
wiedzianemi we „Wstępie,* iż „chodzi nam o po- 
krzepienie w nienawiści ku potędze, przygniatają- 
cej ludzkość.“ Dla podobnych celów dziejów się 
nie pisze, chyba tylko broszury i pamflety. Na 
rozbudzania samej tylko nienawiści ku wrogom 
naród nasz nie zyskać nie może. Uczucia niena- 
wiści, chociażby najbardziej uzasadnione, są obja- 
wami ujemnemi, zaciemniającemi zdrowy sąd i 
trzeźwość poglądów, bez których żadnej doniośłej- 
szej akcyi narodowo - politycznej przedsiębrać nie 
można. . 
. Ze wszystkich okresów dziejowych dla pokole- 
nia dzisiejszego najtrudniejszym do poznania jest 
okres najnowszy: najmniej doń opracowań spo: 
kojnych i bezstronnych, a najwięcej namiętności 
politycznych, stronniczych lab osobistych uprze- 
dzeń; tyle zresztą w tym krótkim stosunkowo 
czasie nagromadziło się krzywd i gwałtów, iż 
„wśród żałośnego współrodaków jęku* nie podobna 
nawet dasłyszeć głosu tak niedawnej przeszłości. 
Nie możemy sobie wytłómaczyć, dlaczego auto- 
rowie omawianej pracy wykluczyli ze swego opo- 
wiadania fakta ucisku Litwinów i Białorusinów, 
motywując w sposób trochę naiwny, iż „obie na- 
rodowości, obie towarzyszki niedoli, są przecież 
pełnoletnie: niech same za siebie mówią.* W mi- 
nionem 25 leciu ucisk grożył się po całym obsza- 
rze ziem dawnej Polski, a wartość książki zyska 
łaby tylko na jego wszechstronnym obrazie. Zre- 


sztą, któż może wskazeć granice, gdzie się kończy 


sina? Idąc konsekwetnie po tej drodze, wypadłob 
chyba tworzyć osobne monografie z ucisku każdej 
z jednostek etnograficznych dawnej Polski, coby 
odpowiadało chyba inteneyom naszych najserde- 
czniejszych, pracujących od dość dawna z mniejszą 
lub większą konsekwencyą nad rozkładem społe- 
czeństwa polskiego. Wyklu:zono z opowiadania 
dzieje ucisku Litwinów i Białorusinów, jako rze 
komo „pełaoletnich* narodowości, a opowiedziano 
obszernie przebieg osławionych „nawrącań* uni- 
tów chełmskich i podlaskich, jakby w ich pełno- 
letności zachodziła jaka różnica. Gdzież są zresztą 
owi mniemani rzecznicy ludu litewskiego i biało- 
ruskiego, na których barki złożyćby można jego 
obronę ? 

Do stronniczych tendeneyj, narzuconych tej książ: 
ce przez redaktorów lwowskich, zaliczyć należy 
ciągłe wysuwanie nap i pewne apoteozowanie 
demokratyzmu polskiego. Wszystko, co w nieda- 
wnej przeszłości było zacne, uczciwe i patryoty- 
czne, podciągnięto tam pod rubrykę demokracyi 
polskiej, a każda praca około dobra i oświaty lu 
dowej zwie się u nich szczerze demokratyczną. 
O arystokracyą i demokracyą spierano się gwał- 
townie na emigracyi w czwartem i piątem dzie- 
sięciolecia, lecz hasła tych sporów dochodziły do 
kraju słabem tylko echem, a niknęły całkowicie 
za Bugiem i Niemnem. Przed rokiem 1863 po 
miastach i dworach szlacheckich bywały ożywione 
dysputy pomiędzy zwolennikami ruchu zbrojnego 
czyli czerwonymi z jednej, a legalistami czyli 
białymi z drugiej strony. O jakichś kastowych, 
szlacheckich lub też arystokratycznych aspiracyach 
mowy wówczas nie było. A tąm, gdzie istniała 
różnica w prawach, obowiązkach i stanowisku 
społecznem — jak to miało miejsce na Litwie 
i Rusi — zaczęto przesadzać się w objawach mi- 
łości dla ludu, bratać się z wieśniakami na wszyst 


ucisk Polaka, a zaczyna się Litwina lub Białora- 


kich obchodach narodowych i kościelnych, na 


wszelkich zabawach publicznych i prywatnych. 
Znmaliśmy i takich, którzy w mniemaniu ogółu 
uchodzili za „arystokratów,* a pomimo to nie 
szczędzili ofiar na szkółki ludowe, szpitale i ocbron- 
ki, a szlachcie jednowsiowy wschodnich ziem da- 
wnej Rzeczypospolitej, wierzący w pochodzenie 
chłopów od Chama biblijnego, całował i ściskał 
nieraz publicznie „poczciwego wiesniaka.* Czynio- 
no to oczywiście nie dla demokracyi, lecz najczę- 


ściej z miłości ka ojczyżuie, a niekiedy tylko © 
z próżności i mody, aby ujść za dobrego patryctę 


i ezłowieka postępowego. 

W myśl powyższej formułki, autorowie Dwu- 
dziestu pięciu lat Rosyi w Polsce nie tają swej 
ciechęci ku tym wszystkim, których nie uważają 
za demokratów własnego autoramentu. Do hotelu 
Lambert żywią systematyczvą niechęć, która pro- 
wadzi ich nietylko do sądów, rażących swą par- 
cyaloością, ale do sprzeczności z samymi sobą i 
niekonsekweneyi. „Upadek ducha narodu“ i 
„zpikczemnienie polityczne“ w czasie wojny 
krymskiej przypisają wpływom XX. Czartoryskich, 
co byłe jakoby „wielce pożądanem dla dyploma- 
tyzującej strategii Napoleona III* (str. 5). Ale wi- 
docznie poglądy cesarza Francnzów pod koniec 
wojny krymskiej zmienić się musiały do tego 
stopnia, iż „wstyd mu było X. Czartoryskiego,“ 
a w tajnych artykułach traktatu paryskiego, 
chcąc złe naprawić, zobowiązał Rosyę do łagodniej- 
szego obchodzenia się z Polakami. 

Po XX. Czartoryskich potok swej nienawiści, 
ślepej a niekonsekwentnej, wylewają na margr. > 
Aleksandra Wielopolskiego. W związku z tem 
stoją oczywiście różnice w poglądach na środki 
i sposoby, jakich się naród polski chwytał w zdo- 
bywaniu sobie lepszych warunków bytu narodo- 
wego i politycznego. 

Wystąpienie margr. Wielopolskiego w charakte- 
rze politycznym jest u autorów Dwudziestu pięciu 
lat Rosyt w Polsce przypadkowem, nieumotywowa- 
nem, a charakterystyka tego, bądź co bądź nie- 


| 
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wtenczas, kiedy ją sama od poprzedniego dsier-| PERS: na nie się nie przyda, bo im więcej 
żawcy w posiadanie odbierze. pią, tem się więcej mnoży, a grunta stratow 
2) Przyjmuje się jednak zastrzeżenie Towarzy-|tem łapaniem tak, że nawet nie znać, gdzie 
stwa „Sokół,“ że umowa przestanie je obowiązy-| posiane, a przez to więcej szkody, niż korzy” 
wać, jeżeli gmina nie odda mu przedmiotu dzier:|Q sto wiorst od miasta Czelaby na zachód, . 
żawy do d. 1 lntego 189B r. jadła szarańcza trawę i zboże tak, że pud 8! 
3) Do ułożenia i spisania kontraktu z „Soko-|płacą tam pół rubla, i to jeszcze kupić nie mo?” 
łem“ upoważnia się p. syndyka miasta. W północnej stronie jest lepszy nieco ur% 
4) Do podpisania kontraktu upoważnia się p.|i zboże miejscami ładnie stoi. Trawy nie po%" 
prezydenta miasta tudzież r. m. pp. wiceprezy-|rząd teraz kosić, aż do miesiąca lipca, dla 0% 
denta Friedleina i Wentzla. ny zboża. 5 
5) Rada m. poleca syndykowi miasta, aby bez-| Obecnie buduje rząd drogę żelazną aż do a 
zwłocznie wniósł podanie o eksmisyę Zangenajlaby i już do zimy ma być gotowa, bo podły 
z ujeżdżalni. głodu, gdy rząd dostawiał zboże, to zwózka ył 
Na tem posiedzenie zostało zamknięte. stacyi kolei do powiatu kosztowała 70 kop% 
i puda za ga une Obecnie też jeszcze FO 
ERZE armi starych i małych, bo jeszcze nie nie SP 
Lwów 3 listopada. |tneli. Więc do policyi pełno narodu przy% 
(X) Pod przewodnictwem wiceprezydenta Dra| każdy dzień i krzyczy: dawaj życie, albo świe | 
Marchwickiego odbyło się dziś wieczorem] Naczelnik obsadził się strażą. 
posiedzenie rady miejskiej. Po załatwieniu kilku| Na koniec polecamy się modlitwom Wast 
rekursów w sprawach budowniczych, przyszła na|my bracia i siostry, będący tu na wygnaniu. 
porządek dzienny sprawa zrównania płac asysten- 
tów i adjunktów miejskiej Izby obrachunkowej | ">" gang 
z płacami urzędników manipulacyjnych. W ze- 
szłym roku polepszyła rada płace urzędników ma KRO WAHK A. 
r PATA wskutek czego dwie najniższe rangi ZW 2! . 
urzędników rachunkowych, którym równocześnie z , 
nie podwyższono ich A bisów, ke obecnie fak- azakoów 1 listop ada 
tycznie niższe płace. Radca Dr Goldman przed-| — Zapiski osobiste. Wiceprezydent Rady szko% 
stawił imieniem sekcyi wniosek zrównania płac| krajowej, Dr Bobrzyński, bawi w naszem mieść” 
dwóch klas najniższych urzędników rachunkowych | wizytuje zakłady szkolne. — Radea szkolny, $ 
z płacami urzędników manipulacyjnych. Referent] Zygmunt Samolewicz, bawi w naszem mieście: * 
podniósł przy tej sposobności rzecz niezwykłą, że| Henryk Sienkiewicz przybył do Krakowa. ; 
ci urzędnicy rachunkowi wnieśli petycyę o zró-| — Zaćmienie księżyca. Dziś, tj. dnia 4 listop 
wnanie ich płac jeszcze przed półtora rokiem, ale] przypada całkowite zaćmienie księżyca, w razie 
w magistracie zalegała i urzędnicy ci trzykrotnie] gody widzialne i u nas, ale nie w całym swoim Pi 
upominali się o swe prawa i dlatego sekcya za-|biegu. Zaczyna się ono bowiem według czasu Ś od? 
proponowała, ażeby podwyższenie płac liczyło się | wo - europejskiego o godz. 3 min. 9 po południty” 
od 1 stycznia 1892 r. Nadto zaproponowała sek-|zaś księżyc wschodzi dziś u nas dopiero o godh s] 
cya rezolucyę, ażeby magistrat wakujące posady |min. 3, zatem wejdzie on już zaćmiony w więśs zg 
starał się rychło obsadzać i nie dopuszczać do|swej połowie, gdyż początek całkowitego zaćmie i 
zbyt długo trwających wakansów. Dalej zapropo-| przypadnie na godz. 4 min. 22. Całkowicie b% 
nowała sekcya wezwać magistrat, aby przedsta- | księżyc cieniem ziemskim pokryty do godz. 5 mit, 
wił projekt reorganizacyi etatu urzędników magi-|poczem zacznie z cienia wychodzić, a zaćmienie , 
stratu według jednolitego systemu. juź teraz tylko częściowe, zmniejszając się c% 
Wnioski powyższe rada uchwaliła. skończy się o godz. 6 min. 20. Prócz naszych 0%. 
Radca Duniewiez przedstawił następnie|zjawisko to może być widzialnem w całej Eurof | 
sprawę przyjęcia zarządu fundacyi stypendyjnej|w Azyi, Australii, prawie w całej Afryce i na OG, 
6. p. Włod. Russockiego w kwocie 3000 złr., zło-|nie Wielkim, i 
żonych przez delegatów Towarzystwa kredytowe-| — Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
go ziemskiego. Chodziło © przyjęcie przez gminę | pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego wyb” „| 
zarządu tej fandacyi na wypadek, gdyby Wydział | następujący zarząd: Kazimierz Marowski, jako PP] 
krajowy, który w pierwszej linii sprawvje zarząd, | wodniczący; Michał Siwak, zast. przew.; Tas% 
przestał istnieć. Rada przyjęła ten ewentualny |lskrzycki, sekretarz; Jan Droba, kontrolor ; 
zarząd. szek Pytel, skarbnik, tudzież komisyę kontroluj? 
Radca Dr Gerstman przedstawił następnie] w której skład weszli: Zygmunt Wąsowicz, jako P 
sprawę przyjęcia zarządu majątku związku „So-|wodniczący i Janusz Niementowski, Zygmunt Nie 
kołów* gimnastycznych na wypadek rozwiązania. | rowski, Józef Pacyna, Hieronim Potok, jako członko 
Statut związku postanawia że w razie rozwiąza | — Sankcyonowana ustawa. Najj. Pan post*i 
nia związku zarząd majątku przejść ma na „So-|wieniem z d. 19 października b. r. sankcyonow* 
kół“ lwowski, gdyby ten został rozwiązany, na|chwalony przez Sejm galicyjski projekt ust 
„Sokół“ krakowski, a w razie rozwiązania i tego] względem uzupełnienia obwałowań prawego br 
towarzystwa, na gminę miasta Lwowa. Owóż za-| Wisły między Podgórzem a Niepołomicami. f 
rząd tego majątku rada przyjęła. — Zatwierdzenie szlachectwa. Najj. Pan po” 
Na wniosek radcy Dra Stebelskiego uchwa-|nowieniem z dnie 11 września b. r. zatwierdził 8*4 
lła rada jednorazowy zasiłek w kwocie 500 złr.|polskie szlachectwo Dra Zygmunta Uranowicza, ? 
dla „Macierzy“ szkolnej w Cieszynie, jako sub-|gimnazyalnego w Złoczowie, oraz dwóch jego sym” 
wencyę na założenie polskiego gimnazyum. Mieczysława Tadeusza dw. im. i Franciszką Bole 


tywa, chociaż dotąd zwycięzkie, mnazą jako dalej|a mimo to już w r. 1878 mieliśmy spory zastęp |szarów dworskich do związku gminnego. Komi- 
sięgające podlegać krytyce. tąkiego „żywiołu miejskiego,* który w pierwszych|sya gminna, której wniosek ten został do zała 
Jeżeli sprawa powiększenia liczby posłów z miast | bezpośrednich wyborach do Rady państwa zawarł|twienia przekazany, przedłożyła Sejmowi sprawo 
już teraz nie spotyka się z oporem i jeżełiby |sojusz z stronnictwem, wrogiem dla kraju i pań-|zdanie, w którem podniesiono między innemi, że 
w przyszłości miała liczyć na dalsze zdobycze, to|stwa! utrzymanie instytncyi obszarów dworskich w roku 
może to nastąpić tylko, a w każdym razie głó-| Opieranie systemu wyborczego na samych da-|1866 było koniecznością, konieczność ta może 
wnie, pod hasłem przysporzenia ciała reprezenta- |tach statystycznych o ludności i podatkach, bez|jedoak ustać, jeśliby oświata w gminie o tyle 
cyjnemu żywiołów inteligencyi i to mie tej do [obliczenia się ze wszystkiemi innemi czynnikami, | przynajmniej się podniosła, żeby wartość inteli- 
ktrynerskiej, lub jednostronnej, która chce się do |które w grę wchodzą, a przedewszystkiem z tym, | gencyi ocenić umiała i wskutek tego chciała i 
piero na eksperymentach wypróbować, albo sepe |że w ciele reprezentacyjnem streszczać się powin- j potrafiła zużytkować rady i wskazówki wecielo- 
ratyzm miejski identyfikuje z kwestyą postępu, |ny nietylko materyalne potrzeby i dążności, lecz|nego do związku gminnego właściciela obszaru 
lecz tej statecznej i zdrowej inteligencyi, która |także tradycye społeczeństwa — wiedzie najpro- | dworskiego. Czy czas ten już nadszedł, o tem do- 
ogarnia cgół potrzeb kraja, a przytem liczy się |stszą drogą do negacyi tego ustroju kuryi wybor-]rywczo sądzić nie można, a komisya nie miała 
z jego właściwościami i tradycyami. Miasta moga |czych, bez którego u nas pomyśleć się nie da dostatecznych podstaw do nabrania przekonania, 
i zawsze będą mogły stanąć przed krajem z pre |zdiowo i zgodnie z tradycyą zorganizowana re-|że wniosek posła Potoczka jest wyrazem przeko- 
tensyą do liczniejszej renrezentacyi pod znanem |prezentacya krajn, a w dalszem następstwie na-|nań i życzeń ludności wiejskiej. W tym kierunku 
hasłem wielkiego filozcfa: Tantum possumus,|wet do tego wielkiego humbugu politycznego dzi- | potrzebne są badania. 
quantum scimus. siejszych czasów, jakim jest idealizowane przez| Komisya wyraziła następnie zdanie, że gdyby 
Trzeba to bowiem powiedzieć sobie bez ogró |destrukcyjne żywioły wszelkiego rodzaju powsze-|na teraz wcielenie obszarów dworskich do gminy 
dek, że owo „reprezentowanie“ społeczeństwa |chue głosowanie. okazało się nieodpowiedniem, to może należałoby 
przez ludzi bez potrzebnej, rozleglejszej wiedzy, | Nie na suchych datach statystycznych o ludno-|jako stadyum przejściowe stworzyć organizmy 
wciskających się do parlamentu bez kontroli pod|ści i podatkach, lecz na gruncie tradycyi i prak- | gminne, obejmujące po kilka gmin obecnych i po 
tym ostatnim względem na barkach separatyzmu |tycznie a rozumnie pojmowanych interesów spo-|kilka obszarów dworskich, w którychby obszar 
stronviczego, który potem nie nad praca, lecz|łecznych i politycznych, rozwijał i rozwija się sy- dwerski ponosił względnie równe ciężary z gmi- 
głosowaniem główny rygor roztacza, najwięcej |stem wyborczy tam, zkąd kontynent poduczył się| nami, nie tracąc przy tem swojej indywidualności 
przyczynia się do wzrastającego dyskredytowania | parlamentaraego systemu, t, j. na klasycznej zie- publicznej. Są to pytania tak głęboko sięgające 
parlamentaryzmu. Takie „reprezentowanie“ mc gło | mi parlamentaryzmu, w Anglii. *') To też dziś prę-|w polityczne i ekonomiczne stoguvki kraju, że 
wystarczyć w pierwszej chwili ery parlamentarnej, | dzej w Anglii można mówić o parlamencie, jako komisya bez dochodzeń poprzednich i badań sta- 
gdy chodziło tylko niejako o wzięcie w posiada | wiernym wizerunku społeczeństwa, aniżeli tam, nowczej odpowiedzi dać nie mogła. 
nie dłago upragnionej i powoli zdobywanej swo- |gdzie hasło o powszechnem głosowaniu najpierw| Na wniosek komisyi uchwalił tedy Sejm wnio- 
body politycznej. Dziś „reprezentowanie“ uchodzić | padło (we Francyi) i gdzie dziś podzieliło kraj, sek posła Potoczka o wcielenie obszarów dwor- 
już musi za synonim trudnej pracy ustawodaw |jakby jaką szachownicę, na równe okręgi, czy|skich do związku gminnego, odstąpić Wydziałowi 
czej i administracyjaej, która wymaga nie do- przedziałki wyborcze, a społeczeństwo nie jak or-|krajowemu z poleceniem, ażeby wniosek tea w kie- 
rywczego przygotowania, lecz ciągłego, skrupula ganizm żyjący, lecz jak stos atomów, na części, | runku w sprawozdania komisyi wskazanym, wszech- 
tnego liczenia się ze zmiennemi stosuakami i po |równo odmierzone i oddzielone. stronnie zbadał i wyniki tych badań zużytkował 
trzebami. Pod hasłem: tantum possumus, quantum scimus, | przy poleconem mu dawniejszemi uchwałami Sej- 
W takim składzie rzeczy tak ulubione dotąd ijłączy się ze sprawą pomnożenia liczby posłów |mu wypracowaniu reformy ustawodawstwa gmin 
wysuwane na pierwszy plam powoływanie się na |miejskich sprawa pomnożenia głosów wirylnych, | nego dla wsi. 
daty statystyczne o wzroście ludności i opłacanych | przez powołanie do Sejmu tak rektora politechni-| W powyższej sprawie zebrała się dziś wieczór 
datków może służyć co najwięcej za jeden ze|ki, jak i prezesa Akademii Umiejętności. Wirylny | w Wydziale krajowym kor ferencya złożona z człon- 
szczegółów ilustracyjnych, ale roli rozstrzygają- | charakter głosu spotyka się i oczywiście spotykać | ków Wydziała krajowego pp.: Dra Wereszczyń- 
cego argumentu odgrywać nie powinno. Cóż bo- musi z oporem tam, gdzie kraj chciaaoby podzie-|skiego, Romanowicza i Dra Sawczaka, posła sej- 
wiem znaczy martwa, mechanicznie zestawiona |lić na szachownicę wyborczą tylko według dat|mowego Dra Pilata, radcy Wyd:iała krajowego 
cyfra, gdy się mówi o takim żywym organizmie, | statystycznych o ludności i podatkach. Cóż jednak | Michalczewskiego i sekretarza Wydziału krajo- 
jak społeczeństwo? W cyfrze ludności, bez komen- |w takim razie stanie się z dogmatem politycz-|wego Pierożyńskiego, która to ankieta zastana- 
tarza stawianej, mieści się obok stałej, zawodowej |nym o parlamencie, jako wizerunku społeczeństwa?|wiała się nad kwestyą reformy ustawy gminnej 
pracy oddanej ludności, także gromada przybłę-| Czy może on być wiernym, jeżeli braknie w nimfi ewentualnego wcielenia obszarów dworskich do 
dów, obcych miastu, żadnym stałym węzłem z niem į reprezentantów nowych instytucyj, uznanych za|związku gminnego. 
na przyszłość niepołączonych. W cyfrze opłaca- |ognisko nauki i wiedzy, zrównanych w tem zna- W dyskusyi podniesiono, że jedną z najwa- 
nych podatków może mała, ale literalnie w pociejczeniu z dwiema innemi instytacyami równej |żniejszych agend, należących do zakresu działa: 
czoła zebrana kwota, którą rolnik lub rzemieślnik |miary, posiadającemi już w Sejmie głosy wi-|nia zwierzebności gminnych po wsiach, w której 
skarbowi państwa spłacił, zgubić się w masie|rylne? obszar dworski mógłby oddać istotnie wielkie u- 
pieniędzy, wydobytych dopiero za silniejszem po | Z jakiegokolwiek kto stanowiska sprawę tę o-|sługi, jest wykonywanie policyi miejscowej, która 
ciśnięciem śruby administracyjnej z kieszeni li-|cenia, tego zaprzeczyć nie może, że skoro statut|dotąd pozostawia wiele do życzenia. Owóż Wy- 
chwiarza-pasorzyta lub bankiera-wyzyskiwacza. |krajowy ustanowił głosy wirylne dla tych wyż-|dział krajowy zamierza wypracować projekt or- 
Jak można całym tłumom ludności, takiemi cy-|szych instytucyj naukowych, które istniały już | ganiracyi okręgów, obejmujących po kilka gmin 
frami objętym, dawać bez zastrzeżeń nazwę „mie-|w chwili jego wydania, to powiększenie liczby ta-|i cbszarów dworskich, w celu należytego wyko 
szczaństwa,* „żywiołu miejskiego“ i t. d. Tak|kich głosów na rzecz nowych instytucyj, tej sa- nywania policyi miejscowej. W organizacyi takiej 
rzecz stała może w pierwszych czasach okresu |mej, tj. wyższej miary naukowej, utworzonych | połączenie obszarów dworskich z gminami będzie 
konstytucyjnego, gdy jeszcze nie zniszczono zu-|dopiero później, nie jest właściwie reformą wy- miało istotnie praktyczne znaczenie. 
pełnie dawnej, dziś znowu powoli wznawianej | borczą w ścisłem tego słowa znaczeniu, lecz tyl- 
organizacyi ekonomiezno-społecznej, która miastom | ko uzupełnieniem ustawy konstytucyjnej, uzupeł- 
i ich ludności nadawała odrębny charakter. Po|nieniem takiem, jakiego domaga się sama ratio 
ćwierówiekowem oddziaływaniu ustawami konsty-|/egis. Powoływanie się na historyczno-tradycyjną 
tucyjnemi zawarowanej, a wskutek przeobrażenia |atronę, mianowicie na to, że z historycznego pun- 
się stosunków gospodarczych wybujałej fluktuacyi |ktu widzenia inne jest stanowisko rektora uni- 
ludności, przenoszącej się dowolnie z miejsca na| wersytetu, a inne naczelników młodszych, chociąż 
miejsce, miasta większe i mniejsze może i u nas| wyższych instytacyj naukowych, mogłoby wpły- 
także coraz podobniejsze stają się do wielkich obozo- | wać chyba na jakie kwestye formalnej natury, 
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wisk z zupełną a należycie wyzyskiwarą swobo-|n. p. na szczegóły ceremoniału . przy pewnych} Odezytano prośbę p. St. Albertiego, chemika wa dw. im. Uranowiczów, z przywilejami austrya®™ 

dą dezercyi, do obozowisk ciągle przypływającego sposobzościach, ale nie na tytuł do głosu wiryl | miejskiego, o zatwierdzenie na tej posadzie i ure- siek go stanu szlacheckiego i z herbem „Chorągwie.* „ 

i ciągle odpływającego, dla losów miasta, a nawet|nego. Kto zresztą względy historyczno-tradycyjne | galowanie płacy. (RE) sjan — Zatwierdzenie docentów. Minister oświaty bs” | 
dla interesów publicznych wogóle obojętnego ży- |wysuwa tutaj na pierwszy plan, powinienby prze-| R. m. Chrzanowski zaznacza, iż ostrożności, Listy Unitow. Gautsch w myśl uchwały kolegium profesorów “i 
wiołu, przed którym żywioł rodzimy, sam rdzeń |dewszystkiem liczyć się z niemi tam, gdzie one | zastosowane do miasta z powoda cholery, przy- j twierdził: inżyniera przy krajowem biurze meliorać? 
żywiołu miejskiego, coraz więcej w głąb się usu- rzeczywiście na pierwszym planie stoją, gdzie ich czyniają się do zubcżenia. mieszkańców ; ostroż- CZĘŚĆ TRZECIA. nem we Lwowie, Jana Blautha, jako prywat 

wać musi, Dla illustracyi powyższej uwagi przy-|pominąć nie można bez zamachu na cały nasz|ności te są większe w Krakowie, aniżeli w mia- — docenta dla melioracyj rolniczye y szkole P* 
toczymy jeden tylko przykład zaczerpnięty wpra- |ustrój społeczno-narodowy, a więc przedewszyst. | stach, gdzie cholera daleko szersze przybrała roz- List LXXVII. technicznej we Lwowie; Dra Ignacego Zakr%% 


X skiego, jako prywatnego docenta dla fizyki € 
Orenburska gubernia 9 lipca 1892.| rymentalnej i Dra Atkri AE p je 
Niech b. p. Jezus Chrystus. Kochany i Wiele-|prywatnego docenta dla anatomii roślin przy wyd? 
bny Ojeze Duchowny. W pierwszych słowach na- | filozoficznym uniwersytetu lwowskiego. 4 
szego listu donosimy, jako żeśmy odebrali list od] — Lustracye. Wiceprezydent Namiestnictwa p. 
Ojea Dobrodzieja dnia 8 lipea i... za co my tu|wyjechał do Husiatyna, gdzie przeprowadzi lustra] 
żyjący jeszcze, Bracia i Siostry wygnańcy dzię-|starostwa. W tych dniach zaś dokonał radca dw] 
kujemy ze serca, jako starzy i mali za staranie|br. Łoś lustracyi starostw w Bóbrce i Kamionce: „JĄ 
o nas przez tak długi czas. Niech Bóg Najwyż | — Na pomnik Aleksandra hr. Fredry, mający 
szy przyjmie westchnienia nasze i modlitwy i prace|nąć we Lwowie w r. 1893, złożono dotychczas 4 
i trody nasze, które my ofiarujemy w codziennych |ałr. 90 ct. a 
modlitwach naszych, aby Bóg Najwyższy udzielił | — Wadowice 2 listopada. W poniedziałek d. | 
Ojcu zdrowia i łaski Ducha świętego i odpuszcze- | października przybył do naszego miasta X. Kard 
nia grzechów, za taką pamięć o nas i staranie. | Dunajewski. Z serdeczną radością powitało dostoj” l 
Także i tym Dobrodziejcm, którzy wyciągają ręce|go gościa całe miasto. Zaraz we wtorek rano od] 
do nas tu na wygnaniu będących, niech Bóg na-|wił X. Kardynał uroczyste nabożeństwo w p 
grodzi i da dobre serce i jałwużny, któremi nas|nionym kościele farnym, tak, że uczestnicy na P 
tak nieustannie wspierają i żywią i cieszą i odzie-|ku stali, nie mogąc się w świątyni pomieścić. 
wają. Bo tu się ludzie dziwują i mówią nieraz:| nabożeństwie Arcypasterz osobiście komuniko 
wy nie macie tu ani rodziny, ani księży, ani ża bierzmował wiernych. Potem udał się do gmachu | 
dnego przytułku, ni do kogo się udać, a żyjecie | mnazyalnego, gdzie przyjęty został przez zebi 
i przykrycie nawet na was widzimy, Co to jest|w komplecie ciało nauczycielskie i młodzież, a po 
ta wasza wiara i jedność pomiędzy wami, że was ļ zwiedził szkołę ludową. Następnie odbyło się w 
trzyma! My pracujemy, a niemamy ni chleba. ni|radnej walne zebranie członków "Tow. bursy im. * 
odzienia, ni jakiego wspomożenia. My giniemy |fana Batorego. 
duszą i ciąłem, a o was kto pamięta?! Prezes Towarzystwa p. starostą Dunajewski w u 
Ale i my pracujemy wszyscy, jak kto może i|mowńych i pięknych słowach podniósł na wst 
nie leni się żaden do roboty, ale tyle zarobimy | znaczenie bursy dla moralnego wychowania młodzi” 
co kura, gdy cały dzień nogą grzebie, ale przy-|i oddał tę pożyteczną instytucyę pod opiekę prote 
chodzi do gospodarza i otrzymuje posiłek, bo go-|ra X. Kardynałą Dunajewskiego, który odpowied 
spodarz wie, że tem nie żyła, co ugrzebała. Przy|kilku słowy, przyjmując opiekę nad tak pożyteć 
tem cała nasza praca na nie, bo niema błogosła-|w dzisiejszych czasach instytucyą, której założć 
wieństwa od Boga na ten kraj i na ten naród.|chlubę Wadowicom przynosi. Poczem wszyscy € 
adnego urodzaju tu niema; więc i nam się tu|kowie udali się do domu bursy, mieszczącej się / 
trudno: wyżywić. Wszędzie wisi Faraonowa klę: | pod własnym dachem, w budynku odpowiednim i w zd 
ska nad Rosyą i to już drugi rok, jak się nię niej wej części miasta. Tu powitali Księcia Kości 
rodzi. wszyscy naczelnicy władz rządowych, cywilnych i “ 
W tym roku każdy myślał, że poprzedni rok |skowych, najpoważniejsi obywatele miejscowi i z 0% 
był głodny dlatego, że zima była ciężka i długa,jlicy, oraz licznie zgromadzona młodzież. Imiem 
ale że latoś będzie urodzaj. Więc wyzuł się a o-| Towarzystwa bursy powitał dostojnego jej protekt 
statniego grosza, żeby posiąć ziemię, ale jak nie|X. Świderski, katecheta gimnazyalny i regens bul” 
było, tak Bóg wie czy się kto czego doczeka.  |W odpowiedzi X. Kardynał zachęcił obecnych do 8 
Przez zimę całą były takie gminy, w których | wania nad młodzieżą, do kształcenia jej serca wed” 
wcale trupów nie chowano w ziemię, gdy ludziejzasad św. naszego Kościoła, a młodzież tę wayi 
z głodu umierali, tylko składali je do spichrzów.|do bojaźni bożej, nauki, miłości ojczyzny, czci © b 
Najwięcej tego było u Tatarów i Baszkirów, bo tym Į starszych, Osobiście dopełnił potem X. Kardynał ? £ 
rząd nie udzielał żadnej pomocy. Więc gdy przyszła |święcenia domu bursy, rozmawiał z wychowank* p 
wiosna, musieli z urzędu te trupy chować. Swęim | bursy i udzielił wszystkim obecnym pasterskiego Í 
zaś, t. j. ruskim ludziom, dawano z urzędu po|gosławieństwa. 
3 pudy na duszę do siewu, ale stały warty,| Wieczorem- podejmował prezes Tow. bursy, p.* 
żeby tego nie zjedli, tylko posiali. Więc obsiali frosta Dunajewski, obiadem X. Kardynała; w objed 
ladzie swoje gruntą i zboże pięknie zeszło, bo ze| podczas którego wzniesiono szereg pięknych toast 
zimy była wilgotna ziemia. Każdy się też cieszył na- | wzięli udział naczełniey władz i obywatelstwo. PO 
dzieją, ale gdy się zboże podnioło nieco w górę, zja-|X. Kardynała Dunajewskiego przyniesie szczegó”! 
wiła się szarańcza i poczęła zboże niszczyć, Rząd | pożytek zakładowi bursy, rozwijającej się tak pomyś! 
się też tego obawiał i zarąz z wiosną przysłano ofice- | pod przewodnictwem p. starosty Dunajewskiego, PF 
rów, żeby pilnowali sząrańczy. Więc te oficery zączęli | współudziale w praey p. Dra Zawadzińskiego, fiz), 
ludzi ze wsi zwoływać, żeby ła i sąarańczę. Je- | miejskiego. Bursa zapewniła sobie byt nabyciem 
den człowiek może przez dzień nałapać 3 pudy,|snege domu; jest to podwalina jej rozwoju, do 4% 
a może i 5 pudów, a rząd płaci 4 złote za pud|dążyć muszą tego rodzaju instytucye. Pobyt wres% 
szarańczy. Więc do miesiąca Jipca nałapano|X. Kardynała, jego podniosłe słowa i cała uro 
w czelabińskim powiecie 80 tysięcy pudów, ale|stość przyczynią się pewno do złagodzenia niech 
oprócz tego jeszcze łapali ludzie, choć rząd za|jeżeli takie przeciw bursie istniały i dziś niewątpli* | 


* 


miary, np. w Badapeszcie. Uciążliwem jest bardzo 
zatrzymywanie tu paszportów przyjezdnym przez 
dni 5; przyczyniać się to musi do osłabienia na- 
pływa obcych. Mowca zapytuje, czy p. prezydent 
poczynił kroki, aby ten stan rzeczy, niekorzystny 
dla miasta, usunięty został bez niebezpieczeństwa 
rozszerzenia się cholery ? 

P. Prezydent odpowiada, iż komisya anty- 
choleryczna uznała, iż cholery w Krakowie niema, 
i wskutek jej polecenia prezydyum Rady wniesie 
przedstawienie do naczelnych władz o zniesienie 
dctkliwych rozporządzeń. 

R. m. dyrektor Rotter interpeluje prezydenta, 
czy komisya, wybrana dla poprawienia wadliwo- 
ści ustawy budowlanej, rozpoczęła swoje prace, 
a ewentualnie, jaki jest rezultat tych prac? 

P. prezydent wyjaśnia, że dyrektor budow- 
niectwa miejskiego przygotował juź projekt popra 
wek odnośnej ustawy i projekt ten przedłożony 
zostanie sekcyi ekonomicznej. 

Na wnicsek r. m. Dra Borońskiego, Rada 
przystąpiła przed porządkiem dziennym do obrad 
nad sprawą wydzierżawienia ujeżdżalni krytej 
pod Kapucynami. Referent, p. naczelaik Skrzy- 
niarz, imieniem sekcyi ekonomicznej, przedsta- 
wił przebieg sprawy. Dnia 24 października od- 
była się wskutek polecenia Rady licytacya na 
wydzierżawienie ujeżdżaloi, Do licytacyi stanęli 
p. Amster i ofiarował kwotę 1,050 złr., „Sokół* 
1,500 złr. i Jakób Fendler 1,701 złr. Syndyk 
miejski wezwał dotychczasowego dzierżawcę, p. 
Zangena, aby, stosownie do wypowiedzianego ma 
w należytym czasie kontrakta, ujeżdżalnię z dniem 
1 listopada b. r. opuścił. P. Zangen' wniósł za= 
rzuty do sądu i nie można było myśleć o usu- 
nięcia go w oznaczonym terminem licytacyjnym 
dniu z przedmiotu dzierżawionego. Sekcya więc 
uchwaliła tę zmianę, że oddanie przedmiotu ma 
nastąpić z dniem odebrania go od dotychczaso- 
wego dzierżawcy i „Sokół* zgodził się, że odda- 


wdzie z za kordonu, ale tak typowy w swoim|kiem w sprawie zasadniczych podstaw systemu 
charakterze ekonomiczno-społecznym, że mimo ró- |wyborczego, które zabezpieczają społeczeństwo 
żnie w ustroju administracyjnym mógłby w danym | przed rozkładem, a raczej rozbiciem na atomy 
razie i u nas się powtórzyć. — Kiedy Warszawa |w zachwalanym suffrage universel. 

stanowiła jeszcze rezydencyę królów polskich, na Dr Bronisław Łoziński. 
schyłku naszej niepodległości, Łódź była nie wsią, 

lecz tylko osadą o 40 nędznych chatach. Dziś taj *) L. Bucher: Der Parlamentarismus, a nadto: 
Łódź liczy 150.000 mieszkańców, którzy pewnie | Das englische Parlament in tausendjdhrigen Wan- 
opłacają znaczną sumę podatków, skoro ich pro-|dlungen. Berlin 1886. 

dukcya przemysłowa dosięga rocznie 50 milionów 
rubli. Jeżeliby zatem w Królestwie Polskiem były 
wybory, to wedłag matematyki wyborczej, Łódź, y 
zaludniona przeważnie tłumem przybłędów-kapita- Sprawy kraj OWE. 
pan porwać koano zac) i arem 

` miałaby tylko o połowę mniej mandatów, aniżeli A Ch 
Wamawa! Jeżeliby m taka Łódź powstała i 9 kisti 4 upaa. 
w Galicyi, cyfry jej ladności i podatków opłaca- | (Konferencya w Wydziale krajowym w sprawie 
nych zapewniałyby kilka nowych mandatów lu- wcielenia obszarów dworskich do związku 
dziem, o których z góry to przewidzieć można, że gminnego). 

będą dla spraw kraja albo obojętni, albo nawet| (X) Jeszcze na wiosennej sesyi sejmowej w r. b. 
wprost szkodliwi. Nie mamy jeszcze takiej Łodzi, | postawił poseł Potoczek wniosek o wcielenie ob- 


ODECE ZZOZ OE ZERA ABIT ACTI E. DARE TOK DET GZK AE METABO ATR TZ ZIE DE" 7 ARE, ZOTAC AAA ŻE BIPIE, MAZOOR)  WRYZYCA 1 POECI 


pospolitego człowieka, ściganego obecnie z całą| wego zdobywania dalszych, szerszych ustępstw, 
nienawiścią przez przedstawicieli opinii publicznej į dla zrównania się w rozwoju cywilizacyjnym z iu- 
rosyjskiej, nader złośliwą. „Kiedy w adresie, zre- | nemi, szczęśliwszemi od nas narodami. Należało 
dagowanym przez Edmunda Stawiskiego, — piszą |tylko na tej drodze dalej rozumnie, a oględnie 
autorowie — żądano inatytacyj narodowych na | postępować, a nie bylibyśmy tam, gdzie jesteśmy 
wie historycznej, Aleksander Wielopolski, | obecnie ; Hurko i Kochanow nie gospodarowaliby 
ordynat Myszkowski, ajent dyplomatyczny rządu |dziś w Warszawie i Wilnie. Gdy magr. Wie- 
polskiego w roku 1831, następnie nieżyjący z ni-|lopolskiego ktoś spytał, co sądzi o Litwie i jej 
kim, a procesujący się ze wszystkimi, gospodarz | stosunku do Królestwa Polskiego, oświadczyć miał, 
rolny w Sandomierskiem, zjawił się wraz z sy-|iż przyłączenie jej do Królestwa uważa tylko za 
nem swoim Zygmuntem w Warszawie i zapro-|kwestyę czasu. Oto był zarys szerokiego progra- 
jektował adres, już ściśle określający żądania na-|mu polityczno narodowego dla najbliższej przy- 
rodu: niech Rosya wprowadzi w życie statut or-|szłości, dla kilku może pokoleń. 
ganiczny z roku 1832, a zaspokoi Polskę.* Aby| Przeciwnicy tego modus procedendi w stosunka 
zań czytelnikowi nie dać chwili do namysłu nad|do Rosyi, dziś jeszcze, po krwawym, strasznym, 
znaczeniem powyższej propozycyi, dłago i grun-|bezprzykładnym w dziejach pogromie, mają od- $ Ki t 
townie rozważanej, wśród długiego wiejskiego o-|wagę bronić wręcz przeciwnego trybu postępo: |nie mu ujeżdżalni może ié z dniem 1 lute- 
samotnienia i gruntownej pracy umysłowej, pod-|wanis, czyli t. zw. polityki czerwonych, wskazu-|80 1893 roku. P. Zangen natomiast oświadczył, 
suwa się mu natychmiast gotową odpowiedź: „Nie|jąc na prowincye nadbałtyckie i Finlandyą, które|iż ujeżdżalnię gotów jest opuścić dopiero dnia 1 
zgodzono się na projekt i dobrze uczyniono.* powstań nie robiły, a pomimo to utraciły lub tracą |lipca 1893 roku, a za czas od 1 listopada 1892 
Następstwem wysłania owego adresu, żądające- | powoli swe swobody  autonomiczno - narodowe. | roku do 1 lipca 1893 roku opłacać czynsz. 
go „instytucyj narodowych na podstawie history- | Czyniąc podobny zarzat, zapominają o tem, że| Sekeya na to zgodzić się nie mogła i przedkłada 
cznej,“ był list cara Aleksandra II do Gorczako- |reakcya we właściwej Rosyi i ukrócenie swobód | Radzie wniosek wydzierżawienia ujeżdżalni Tow. 
wa z dnia 9 marca, w którym car obiecywał|w prowineyach nadbałtyckich były niewątpliwem | „Sokół“ z dniem odebrania jej od p. Zangena. 
przebaczenie dla antorów adresu, a zapewniał, iż |następstwem niepowodzenia powstania polskiego.| Nad wnioskami sekcyi rozpoczyna się rozprawa, 
„zarówno troszczy się o Pclaków, jak i Rosyan,| Stanowisko Polski, jako czynnika opozycyjnego, | którą uchwalono przeprowadzić na posiedzeniu 
i pragnie dopuścić ich do używania tych samych silnie ważyło na szali polityki wewnętrzej rządu poufaem. Obrady przy drzwiach zamkniętych nad 
dobrodziejstw.“ Pośrednią zaś odpowiedzią na od: | rosyjskiego. Z jej upadkiem, pomimo pewnych |tą sprawą trwały do godziny 7*/,, poczem rozpo- 
rzucony projekt adresu magr. Wielopolskiego były |reform wewnętrznych w Rosyi właściwej, rząd |częło się ponownie jawne posiedzenie, Na pogie- 
koncesye z dnia 26 marca, w następstwie których |porńszał się daleko swobodniej, a rozbudzony dzeniu tem Rada uchwaliła następujące wnioski: 
kraj nasz otrzymał komisyą wyznań religijnych |przez Katkowa patryctyzm ultra-narodowy i roz-| 1) Zatwierdza się wynik licytacyi, przeprowa- 
i oświecenia, rady gubernialne, powiatowe i ma-|kiełznanie instyktów nienawiści plemiennej i reli-|dzonej d. 24 października 1892 r. na wynajęcie 
nicypalue, radę stanu, obietnicę reformy szkół i|gijnej dodawały mu siły i poparcia moralnego. | krytej ujeżdżalni pod Kapucynami i przyjmuje się 
utworzenia szkoły prawa. Dyrektorem komisyi a, jest powszechnie znaną, że sympatye Her- |ofertę Tow. gimnastycznego „Sokół“ w Krakowie, 
znań religijnych i cówiecenia, a następnie i|cena dla powstania polskiego stanowczo podko-|mocą której zobowiązało się toż Towarzystwo, na 
komisyi sprawiedliwości, został margr. Al. Wielo |pały wpływ emigracyi rosyjskiej na własne spo- | podstawie waruuków licytacyjnych, wziąść w na- 
polski. Kraj nasz, doznawszy przez ćwierć wieku | łeczeństwo. jem ujeżdżalnię krytą na szkołę jazdy konnej za 
następstw niesumienoych rządów księcia Pasz- A. SZzARŁOWSKI. [czynszem rocznym 1.500 złr., atoli z tą zmianą 
'kiewicza, mógł teraz odetchnąć swobodniej : otrzy- 7 warunku 4-go, że gmina m. Krakowa zastrzega, 
mał podstawę dla rozwoju legalnego, dla stopnio- | (Ciąg dalszy nastąpi). iż ujeźdżalnię odda w najem „Sokołowi* dopiero wszystko płacić mie mógł. Ale całe to łapanie! podadzą sobie wszyscy ręce, by pracować nąd utr" 
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leniem bursy, by nie 16 biednych uczniów, jak obe- 
enie, ale wszystkich naprawdę biednych a zdolnych 
pomieścić mogła. 

— Jubileusz Nowego Sącza. Program obchodu 
sześćsetnej rocznicy założenia miasta Nowego Sącza 
jest nastepujący: 1) W poniedziałek dnia 7 listopada 
o godzinie 7 wieczór illuminacya i pochód muzyki 
po główniejszych ulicach miasta. 2) We wtorek 8-go 
listopada o godzinie 1⁄8 rano pobudka z muzyką. 
3) O godzinie */ę9 zebranie przed ratuszem, celem 
- wzięcią udziału w uroczystem nabożeństwie. Uczestnicy 
wyruszą do kościoła przed godziną 9 w następującym 
porządku: 1) Muzyka, 2) straż ogniowa ze sztanda 
rem, 3) cechy, 4) szkoła ludowa żeńska, 5) szkoła 
ludowa męska, 6) gimnazyum, 7) urzędy i wojsko- 
wość, 8) Rada powiatowa, 9) Rada miejska, 10) „So- 
kół,“ 11) publiczność. 4) Po nabożeństwie pochód 
z kościoła przed ratusz w tym samym porządku, co 
do kościoła, gdzie nastąpi po przemowie odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej. 5) Wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny w nowej sali „Sokoła,“ podług osobnego 
programu. Początek o godz. */ą8. 

— Delegatem Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 
czeń z okręgu żółkiewskiego wybrany został na nowe 
6-lecie p. Zdzisław Obertyński. 

— Koleje lokalne. W Radzie państwa wniesiony 
będzie niebawem projekt rządowy o kolejach lokal- 
nych na Podolu. Kapitał, przeznaczony na budowę 
tych kolei, ma wynosić 11 milionów złr. Państwu zą- 
gwarantowaną będzie pewna kwotą czystego zysku. 

— Ślub. W Wiedniu dnia 6 b. m. pobłogosławiony 
zostanie związek małżeński pani Anny z br. Degen- 
feld - Schönburg księżnej Lichtenstein z p. Andrzejem 
hr. Zyberg Platerem. 

— Sprawa poddaństwa rosyjskiego. Warszawski 
Dniewnik donosi: „W tych dniach prokurator war- 
szawskiej Izby sądowej wydał odpowiednie rozporzą 
dzenie, ażeby wprowadzone było w wykonanie za- 
twierdzone przez cara dnia 3 października postano- 
wienie komitetu ministrów, by wstrzymane zostały 
dochodzenia w zarządach gubernialnych i sądowych 
instytucyi warszawskiego okręgu sądowego, co do 
spraw o samowolne opuszczanie kraju przed wyda- 
niem prawa o przyjęciu i porzuceniu poddaństwa ro- 
syjskiego. Jak wiadomo, sprawy te prowadzone były 
na podstawie prawa z dnia 25 kwietnia 1850 roku, 
które wymierzone było przeciw bezprawnemu opuszcza: 
niu kraju przez przedstawicieli szlachty polskiej, a 
następnie zostało rozciągnięte w praktyce sądowej 
i na wszystkie stany. Prawo to wytworzyło cały sze- 
reg trudności przy zastosowaniu go do niezamożnych 
niższych klas ludności, wywoływało masę spraw w są: 
dach i ostatecznie, w rzadkich tylko wyjątkach , da 
wało pożądany rezultat. W nieznacznej liczbie ska 
zani, jak się okazywało, byli niewinnie skazanymi, 
co powodowało ze strony dozoru prokuratorskiego 
podania do senatu rządzącego o wznawianie spraw. 
To dobroczynnne orzeczenie komitetu nastąpiło wobec 
wniosku, z którym prokurator warszawskiej Izby są 
dowej wystąpił do ministra sprawiedliwości, przed- 
stawiając mu wszystkie te trudności, które w prakty- 
ce wywoływało zastosowanie przestarzałego prawa 
z r. 1850, mającego ną widoku zupełnie inne cele.* 

— Nekrologia. Franciszka Chwalbińska, obyw. 
m. Krakowa, przeżywszy lat 77, zmarła tu d. 4 b. m. 

— Przybyli do Krakowa: Grand Hotel: Józef 
Babor, porucznik z Czech; Eugeniusz Bochner, ku- 
piec z Wiednia; hr. Marya Wiśniewska z Krystyno- 
pola; Emil Sutter, kupiec z Biały; Henryk Wrotnow- 
ski, wachmistrz z Kobierzyna. 

Hotel Saski: Wanda hr. Romerowa z Galicyi; 
Kazimiera Godlewska z Królestwa Polskiego; Paulina 
Jełowicka z Warszawy; Zygmunt Gębowski, obyw. 
z Galicyi; Wincenty Gnoiński, obywatel z Galicyi; 
Helena Machowska, żona notaryusza z Rzeszowa; 
Amelia Ryszkowska z Bochni; Maurycy Nenfeld, ku- 
piec z Węgier. 

Hotel Drezdeński: Aleksy Nako, urzędnik 
z Odessy; Edmund Bloch, kupiec z Pragi; Samuel 
Hulles z Więdnia; Dawid Brieger, kupiec z Wiednia; 
Józef Schmahl z Wiednia; Stanisław Gutkowski, sę- 
dzia z Bochni. 

Hotel Pollera: Józef Urban, porucznik z Tar- 
nowa; Henryk Gieroncoli, kupiec z Wiednia; Antoni 
Jelinek, porucznik z Tarnowa. 

Hotel pod Różą: Dr Henryk Lang ze Lwowa; 
Władysław Szyjkowski, właśc. drukarni ze Lwowa; 
Władysław Struszkiewicz, słuchacz praw z Tymowy; 
Julian Koczon, przemysłowiec z gubernii nowgorodz- 
kiej; Ignacy Wojnowski, obyw. z Król. Polskiego ; 
X. Mikołaj Zabrzeski z Płaszkowa. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 5 b. m. po raz pierwszy: Powietrze 
wielkomiejskie (Groasstadtluft), komedya w 4 aktach 
Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelburga; tłóma- 
czył M. Sachorowski. ; 

W niedzielę 6 b. m. na ogólne żądanie: Mły 
narz i jego córka (der Müller und sein Kind), dra- 
mat w 5 aktach Ernesta Raupacha. 

We wtorek 8 b. m. po raz drugi: Powietrze 
wielkomiejskie (jak wyżej). 

We czwartek 10 b. m. po raz trzeci: Powietrze 
wielkomiejskie (jak wyżej). 


— Dnia 3 listopada pochmurno, w południe mały 
deszcz; termometr od -|-5'5 doszedł do +125 C. 
Barometr idzie w górę; o godz. 7-mej rano dnia 4 
listopada stan jego był 744'8 mm., termometru --8*6 
Cels. Wiatr zachodni, 


CZAS z Soboty 5 Listopada 1892. 


Reskrypt ten brzmi w dosłownem brzmieniu jak 
następuje : 

C. k. Namiestaictwo. L. 89681. 

Ponieważ od czternastu dni w mieście Krako- 
wie nie zdarzył się żaden świeży wypadek za- 
chorowania na cholerę, a wszyscy chorzy, którzy 
przy życiu zostali, według sprawozdania telegra- 
fieznego p. Prezydenta z dnia dzisiejszego, już 
wyzdrowieli z cholery, przeto uznaje się epidemię 
cholery w mieście Krakowie za wygasłą. 

W $ 1 lit. a) rozp. minist. z 2 września 1892 
(Dz. pr. p. Nr. 154) zawarty zakaz wywożenia 
mięsa rzeźnego, kiełbas wszelkiego rodzaju, mleka, 
sera i masła, jarzyn i owoców z obszaru miasta, 
tudzież zakaz zbierania szmat w obrębie miasta 
Krakowa, obowiąznje aż do upływu czterech ty- 
godni od dnia dzisiejszego. 

Chciej Pan to należycie ogłosić. 

Lwów 3 listopada 1892. 


W sobotę dnia 5 listopada: św. Elżbiety męcz. i 
Emeryka. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


O przymierzu francusko - rosyjskiem broszura 
p. Józefa Popowskiego, posła do Rady państwa, która 
ukazała się była naprzód w Przeglądzie Polskim 
(styczeń, 1891), wydaną następnie została w Paryżu 
w tłómaczeniu francuskiem, dokonanem przez kapi- 
tana Marin p. t.: Que deviendront les colonies fran- 
çaises dans Véventualité d'un conflit franco-russe 
avec la triple alliance? 

Nadesłano nam obecnie numer z 1 lipca pisma 
Revue des questions historiques, w którem p. A. 
dAvril, zdając sprąwę z tej publikacyi, podnosi nie- 
wątpliwą autora, jako dawnego ucznia szkoły aplika- 
cyjnej sztabu głównego francuskiego, kompetencyę do 
omawiania technicznej strony przypuszczalnej wojny, 
i zaznacza, że zarówno publicyści, jak fachowi woj- 
skowi, z korzyścią zapoznają się z interesującą bro- 
szurą p. Popowskiego, choćby nie na wszystkie jej 
dedukcye pisać się mieli. 

Nowe książki nadesłane redakcyi: 

— Stanisław Tarnowski: Zygmunt Krasiński. 
(Studya do historyi literatury polskiej. Wiek XIX). 
Kraków, 1893. Nakł. autora. Skład główny w Księ 
garni Spółki wydawniczej polskiej. 

— Wojciech Dzieduszycki: Listy czytelnika, 
Lwów, 1893. Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta. 

— Zygmunt Kaczkowski: Zaklika. Powieść 
współczesna w 3 tomach. Kraków, 1893. Nakład księ- 
garni L. Zwolińskiego i Spółki, 

— Aleksander Kraushar: Barbara Brezianka, 
obrazek z XVII wieku. Warszawa, 1892. 

— Aleksander Kraushar: Samozwaniec Jan Fau- 
styn Łuba. Kartka z dziejów panowania Włądysła- 
wa IV. Warszawa, 1892. ; 

— Mścigniew: Rok 1863. Opowieść z powsta- 
nia. Kraków, 1893. Nakł. Pawła Madejskiego. 

— Adam Bełcikowski: U kolebki narodu. Dra- 
mat z dziejów mitycznych, uwieńczony drugą nagrodą 
na konkursie galic. Wydziału kraj. w r. 1891. Kra 
ków, 1892. Nakł. autora. 

— Adam Bełcikowski: X. Stanisława Grochow- 
skiego żywot i pisma. Studyum literackie, uwieńczone 
nagrodą na konkursie Bredkrajcza przez Tow. przyj. 
nauk poznańskie w r. 1890. Lwów-Warszawa, 1892. 
Teodor Paprocki i Spółka. 

— Dr Leopold Caro: Die Judenfrage, eine ethi- 
sche Frage. Lipsk, 1892. 

Wydawnictwa Akademii Umiejętności: 

— Rocznik Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Rok 1891/2. Kraków, 1892. (Treść: Statut Akade- 
mii. Skład Akademii. Posiedzenie publiczne dnia 3 
maja 1892 r. Spis wydawnictw Akademii za rok 
ostatni. Nagrody i konkursy. Karta z dziejów ludu 
wiejskiego w Polsce, odezyt Dra Michała Bobrzyń- 
skiego. Sprawozdanie ze stanu i użycia fanduszów). 

— Prąwą, przywileje i statuta miasta Krakowa 
(1507—1795). Tom II, zeszyt 2, czyli „Aktów hi- 
storycznych* tom XII. Wydał Dr Franciszek Pie 
kosiński. i 

— D. Wierzbicki: Spostrzeżenią magnetyczne, 
wykonane w zachodniej części W. Ks. Krakôwskiego 
w r. 1891. Kraków, 1892. Odbitka z tomu XXIV 
Rozpraw Wydz. mat. przyrodn. 

— Sprawozdanie Komisyi fizyograficznej, obejmu- 
jące pogląd na czynności, dokonane w ciągu r. 1891, 
oraz Materyały dla fizyografii krajowej. (Z czterema 
tablicami), Tom XXVII. Kraków, 1892. (Treść: Prze 
gląd czynności Komisyi fizyograficznej akademickiej 
w ciągu r. 1891/2. — Materyały do fizyografii kraj. 
Część I. Materyały zebrane przez sekcyę meteorolo- 
giczną. — Część II. Materyały zebrane przez sekcye: 
botaniczną, zoologiczną i geologiczną). 


Badeni. 


Możemy dziś podać do wiadomości, że w ciągu 
ostatnich kilku dni nie zdarzył się w kraju 
ani jeden wypadek cholery. W Rzące 
umarła wprawdzie Magdalena Ćwiertniak (wymie- 
niona w notatce wczorajszej), sekcya jednak wy- 
kazała zwykłe zapalenie błony otrzewnej, a nie 
cholerę; wobec tego istnienie cholery w Rzące 
jest zakwestyonowane. Mimo to zarządzono waszel- 
kie środki prewencyjne. Zresztą z żadnej miejsco- 
wości, cholerą poprzednio nawiedzonych, niema 
doniesień o nowych wypadkach zasłabnięcia lub 
śmierci. ; 


Telegramy. 


Buda-Peszt 4 listopada. Od przedwczoraj 
do wczoraj wieczorem zachorowało na cholerę 15 
osób, umarło T. 

Petersburg 4 listopada. Od dnia 18 do 30 
października w Kijowie zachorowało na cholerę 
157 osób, umarło 46, w gubernii kijowskiej za- 
chorowało 2.171 osób, umarło 786, w gubernii 
tambowskiej zachorowało 647 osób, umarło 275. 

Zofia 4 listopada. Z powodu cholery w Ser- 
bii cała serbsko bułgarska granica, z wyjątkiem 
Carybrodu, została zamknięta, a wzdłuż granicy 
ustawiono kordon wojskowy. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 4 listopada. Zaraz na początku ju- 
troejszego posiedzenia Izby poselskiej przedłoży 
minister Steinbach budżet na rok 1893 i objaśni 
takowy wywodem skarbowym. 

Wiedeń 4 listopada. W przyszłym tygodniu 
przybędą tutaj delegowani galicyjskiego Wydziału 
krajowego, tudzież Namiestnietwa celem udziału 
w konferencyach, jakie się rozpoczną w minister- 
stwie handla nad projektem lokalnych kolei gali- 
cyjskich. 

Wiedeń 4 listopada. Z Rzymu donoszą do 
Polit. Corresp., iż w. ks. Sergiusz z małżonką ma 
się zatrzymać kilka dni w Rzymie w przejeździe 
z Florencyi do Neapolu. W. ks. Sergiusz zamierza 
złożyć wizytę Papieżowi. 

Berlin 4 listopada. Hans Blum ogłasza w Neue 
Leipziger Nachrichten nowe interview z Bismar- 
ckiem. Bismarck wystąpił jak najsilniej peosiero 
projektowi nowej ustawy wojskowej. szak ce 
sarz Wilhelm, Moitke i Roon znali się bezsprze- 
cznie na sprawach wojskowych, a zawsze najsil- 
niej utrzymywali zasadę trzechletniej służby. Za- 
chodzi także pytanie, zkąd wezmą Niemcy pie- 
niędzy na tak znaczne wymogi. Powiększenie 
wojska nie jest gwarancyą zwycięstwa. Niemcy 
z obecną liczbą wojska mogłyby przy dobrych 
wodzach prowadzić skutecznie wojnę nawet na 
dwóch frontach. Zresztą niema obecnie niebezpie- 
czeństwa wojny. Przed dwoma albo trzema laty 
do wojny nie przyjdzie. Francya jest bardziej po- 
kojowo usposobiona, niż kiedykolwiekbądź. Osoby 
obecnie rządzące tam wiedzą, że w razie wojny ja- 
kikolwiek zdolniejszy jenerał objąłby dyktaturę i 
ich usunął. Dowodem pokojowego usposobienia 
jest także pojednanie Rzeczypospolitej z Papie- 
żem. Co do Rosyi, to car jest człowiekiem roz- 
ważnym i zadowalniającym się pokojem, jeżeli go 
może używać w Rosyi. Do wojny prą jedynie 
Polacy, żydzi i prasa. Głównie zaś Polacy. Pola- 
kom i żydom chodzi przytem o klęskę Rosyi, bo 
Polacy spodziewają się w takim razie wskrzesze- 
nia Rzeczypospolitej, a żydzi polepszenia obecnej 
swej złej doli. Polacy wywierają w Rosyi znacz- 
niejszy wpływ, jak ogólnie sądzą. Byłoby intere- 
sującem ułożyć spis Polaków w Rosyi. Nawet 
Hurko jest pochodzenia polskiego. 

Petersburg 4 listopada. Car przyjmował na 
dłuższej audyencyi szefa wielkiego sztabu jene- 
ralnego, jenerała Obruczewa, który właśnie po- 
wrócił z Paryża. Obruczew miał złożyć carowi 
raport o zamówionych we Francyi karabinach ma- 
łego kalibru, których dostawa ma nastąpić z koń- 
cem r. 1893. 

Minister spraw zagranicznych Giers wraca tu 
w grudniu. 

Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności obcho- 
dzić będzie w maju przyszłego roku 25-letni ju- 
bileusz swego istnienia. Poruszono myśl ściągnię- 
cia jak najwięcej uczestników z różnych krajów 
słowiańskich. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


kraków 4 listopada. 
Targ dzisiejszy odbył się przy ograniczonych 
obrotąch, w usposobieniu spokojnem, lecz ceny od 
tygodnią znowu małej uległy zniżce. Dowozy 
pszenicy są ciągle jeszcze małe, żyta większe. 
Płacono za pszenicę białą od 8'20-do 840 złr., 
za czerwoną od 8— do 8'30 złr, za żółtą od 
8— do 8:30 złr.; za żyto od 6:75 do 7:05 złr.; 
za jęczmień browarny od 6:40 do 7*— złr.; na 
kaszę od 5'70 do 5'80 złr.; za owies od —— do 
—— złr.; za rzepak od 11:25 do 11:75; 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


—+ 


Cholera 


Kraków 4 listopada. 


Podczas ostatniej doby nikt w Krakowie na 
cholerę nie zachorował i nie umarł. W szpitalu 
cholerycznym nie znajduje się już żaden rekon- 
walescent. 

Pan Namiestnik nadesłał dzisiaj do Prezydyum 
Magistratu reskrypt, uznający cholerę za 
wygasłą i wskazujący, jakich artykułów wy- 
wóż z miasta zostaje jeszcze nadal wzbroniony. 
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Konstantynopol 4 listopada. Sultan przyj- 
mował na półgodzinnej audyencyi ambasadora ba- 
rona Calice po jego powrocie z urlopu. Sułtan wy- 
pytywał się przy tej sposobności bardzo serdecznie 
o zdrowie cesarza austryackiego i wyraził swe 
przyjazne sympatye dla cesarza i dla austro-wę- 
gierskiej monarchii. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 4 listopada. Wiener Ztg ogłasza: 
Radca sądu krajowego wyższego w Krakowie, Jan 
Salski, otrzymał tytał radey dworu. 

Starszy leśniczy w dobrach ks. Ponińskiego 
w Czerwonogrodzie, Gustaw Klemensiez, otrzy- 
mał złoty krzyż zasługi. 

Wiedeń 4 listopada. Komisya dla kodeksu 
karnego przyjęła $ 126 (rozruch) z poprawką Ja- 
quesa, zmierzającą do złagodzenia przepisu pro- 
jektu rządowego, a mianowicie, że kilkakrotne 
wezwanie do rozejścia się zwrócone być musi do 
zgromadzonego tłumu, jakoteż uchwaliła przy 
tymże $, na wniosek Pinińskiego, zmianę kary 
zwykłego więzienia na więzienie stanu. $$ 127 i 
128 uchwaliła komisya bez zmiany. 

Praga 4 listopada. Wskutek nieostrożności 
dwóch robotników wyleciała w powietrze huta że- 
latynowa w fabryce dynamitu Nobla pod Rosto- 
kiem. Obydwaj robotnicy zostali zabici. Szkody, 
zrządzone wybuchem, są nieznaczne, tak że ruch 
fabryki nie doznał przerwy. 

Buda-Peszt 4 listopada. Na posiedzeniu ko- 
misyi finansowej Izby deputowanych oświadczył 
minister skarbu, że wybijanie monet złotych jest 
w toku. Bicie srebrnych monet rozpocznie się 
w tym miesiącu, a wkrótce potem monet bronzo- 
wych. Co się tyczy koawersyi, mowca pragnie 
osiągnięcia zaraz przy początku tej operacyi tak 
znacznych oszczędności, aby przez to przyspieszyć 
można regulacyę waluty (oklaski). 

Buda-Peszt 4 listopada. Na posiedzeniu ko- 
misyi finansowej Izby deputowanych oświadczył 
minister skarbu, odpowiadając na skierowane doń 
zapytanie, że ma nadzieję w ciągu zimy ustalić 
główne zasady reformy podatkówej, a następnie 
ogłosić takowe wraz z szeregiem dat statysty- 
cznych, aby dać sposobność szerszej publiczności 
do osądzenia tego projektu. 

Buda-Peszt 4 listopada. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych zażądał minister 
skarbu uchwalenia prowizorynm budżetowego na 
pierwszy kwartał 1893 r. 

Szederkenyi interpelował rząd z powodu nieu- 
żytecznych i tamujących komunikacyę antychole- 
rycznych zarządzeń. 

Na porządku dziennym najbliższego posiedzenia, 
które się odbędzie w poniedziałek, stoi projekt 
ustawy o regulacyi Bramy żelaznej na Dunaju. 

Buda-Peszt 4 listopada. Bilans węgierskich 
kas państwowych za trzesie ćwierć-rocze jest o 
408.398 złr. mniej pomyślny od bilansu tegoż sa- 
mego ćwierórocza w roku ubiegłym. 

Buda-Peszt 4 listopada. Jedna z sekcyj 
związku dla przemysłu krajowego, a mianowicie 
sekcya dla przemysłu fabrycznego uchwaliła, aby, 
wobec czeskich agitacyj przeciw przemysłowi wę- 
gierskiemu, wystosować do ministra handlu w tej 
sprawie adres, przyrzekając tymezasowo poparcie 
przedsięwziętej przez niego akeyi. 

Berlin 4 listopada. Tutejsze dzienniki wie- 
czorne donoszą, że cesarz przyzwolił na wniesie- 
nie przedłożeń podatkowych natychmiast po otwar- 
ciu sejmu pruskiego. 

Sigmaringen 4 listopada. Król rumuński 
wraz z następcą tronu wyjechali do Koburgu. 

Stuttgart 4 listopada. Wczoraj wieczorem 
przybył tutaj cesarz niemiecki. Przyjęcłe i powi- 


tanie monarchy było serdeczne. Cesarz odjechał f 


do zamku wśród burzliwych okrzyków ludu. 

Stuttgart 4 listopada. Przybył tutaj arcy- 
książę Ludwik Wiktor, witany z honorami woj- 
skowemi. 

Paryż 4 listopada. Niektóre dzienniki wyra- 
żają obawę, że we wczorajszej urzędowej depeszy 
pułkownika Doddsa są pominięte różne niepoko- 
jące szczegóły. Dzienniki sądzą również, że nale- 
ży się przygotować na długo trwającą wyprawę, 
albowiem z Havru wysłano do Dahomejn oddział 
wojska i pewną ilość materyałów wojennych. 

Albi 4 listopada. Skazani robotnicy kopalni 
w Carmaux zostali ułaskawieni i wypuszczeni na 
wolność. Zajść nie było żadnych. 

Carmaux 4 listopada. Przybycie ułaskawio- 
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zaznacza, że monarchia jest najpewniejszą rękoj- | 
mią jedności, wolności i niezawisłości dzłałania. 1 
Ateny 4 listopada. Okólnik grecki w sprawie 
Zappasów powtarza obszernie bistoryę znanego za- 
targu aż do chwili zerwania stosunków dyploma- 
tycznych. Okólnik podnosi trudność wytworzonego 
przez Ramunię położenia i niebezpieczeństwo, na 
jakie narażoną jest własność obcych poddanych 1 
w Rumunii wobec bezprawnych tendencyj rządu. | 
Powołując się na postanowienia kongresu pary- | 
skiego, apeluje w końcu okólnik do interwencyi 
mocarstw. i 
Petersburg 4 listopada. W obecności oboj- 
ga cesarstwa rosyjskich odbyło się uroczyste za- 
ciągnięcie pierwszej belki nowego pancernika wo- 
jevnego oraz spuszczenie na wodę krzyżowca pan- 
cernego „Ruryka.“ J 
Krążą pogłoski, że ministerstwo finansów 
we projekt podwyższenia podatku stemplowego © 
o i 
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Od Administracyi „Czasu“ A y 

Dla Unitów w gubernii Orenburskiej nadesłał 
p. Stanisław Tomkiewicz 5 złr. s 
Na cele Muzeum techniczno - przemysłowego 
$. p. A. Baranieckiego nadesłała p. F. Dolnicka 
zamiast światła i wieńca na grobie w dniu za- 
dasznym 5 złr. 
Dla 90-letniej staruszki złożył p. Cegiełka 2 złr. 
Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożył p. Ce- 
giełka 2 złr. 
Dla nieszczęś 
giełka 2 złr. i 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Porębski i Zimier 


w Krakowie, Rynek 1. 8 

polecają towary najlepszych gatunków w 
handlu drobiazgowego, robót ręcznych 
i materyj kościelnych. Ceny umiarko k 
(2203 67-100) 


ALBUMY, 


wyroby z bronzu i skóry, portmo=- 
netki, przybory do podróży i majo- 
liki poleca MAGAZYN (2205 36-) 

AU BON MARCHÉ 
FILIPA EILE w Krakowie, ul. Grodzka, l. 6. 
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liwego dyetaryusza złożył p. Ce- 
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Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedr 
na Wawelu zwiedzać można w dni powszednie © god 
nie 10, w niedziele i święta o godzine 11%/. > 
Grób zasłużon w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kościele św. Piotr), oraz skarbiec kościoja N. P. Maryi 
ożna ożeństwa za 


oglądać m w chwilach wolnych od nab 
zgłoszeniem się do zakrystyi. j 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
sakra Raj ao WE Wstęp 
iny 11-tej w. | 
w niedziele 15 centów, w dnie Sitot 30 ct. cati: 
da od modens dit) do B-olej po połudai z zak 
e ny 11- o 3-cie m z wyjątkiem © 
Zai inre o wejścia 20 centów w izio zwy- 
Ky, w ibi ele i święta po 10 ot. od osoby. S 
Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwi ących 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po W” 
o ile w te dnie nie przypadają święta. 8 
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Gabinet Uniw. Jagiell. w 
cum ipo mym Śl em ać a 
aledzielę od godziny 9-tej do 1-ej w południe. y 
skin. otwarte codzienni ar ana Lt do 6-ej Ws i 
ennie R tep 
20 ot. od osoby, w niedziele od 10 tej do 2-giej bezpłatny. 


ażdą 


KURSA TELEGRAWICZNE. | 
Wiedeń 4 listopada 2 godsina 30 min, po poł 


er opod.. | 95 80 
pó 95 59 


e... - 


nych robotników dało powód do wielkich mani-| akcye 


festacyj. 

Madryt 4 listopada. Pogłoski o przesilenia 
ministeryalnem są nienzasadnione. 

Granada 4 listopada. Przedwczoraj przyszło 
tutaj do poważnych zaburzeń, skutkiem których 
ogłoszono stan oblężenia. 

Granada 4 listopada. Porządek został przy- 
wrócony. Prefekta złożono z urzędu. 

Prefekt Madrytu podał się do dymisyi. 

Rzym 4 listopada. Prezes ministrów Giolitti 
miał tutaj mowę wyborczą , w której oświadczył, 
że gabinet jest zdecydowany usunąć deficyt. 
W sprawach polityki zagran'cznej powołuje się 
mowca na oświadczenia Brin'a. Zwracając się na- 
stępnie przeciw prądom cłowo-protekcyjnym o- 


znajmia, że usilnie dążyć będzie do poprawienia 


międzynarodowych stosunków hadlowych. W końcu 


pfl" I 


Usposobienie giełdy : 
Merlim 4 listopada. z 
6126 
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MÓŻAŁ iBRE WJANZEJA 


najnowszego wydania, 
Zz patronami polskiemi, 
w oprawach od najskromniejszych do 
najwykwintniejszych, 
otrzymała i polecą (2413-1-6 


KSIEGARNIA KATOLICKA 
Dr Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. 


ROCZNIK II. 


na 1893 r.. 
jedyne” polskie wydawnictwo fachowe, 
opuścił prasę i jest do nabycia w księgar- 
niach lwowskich i krakowskich, tudzież we 
wszystkich Agencyach krak. Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń. 

Treść: I. Calendarium z tormiastką i przy- 
pomnieniami gospodarczemi; kalendarz myśliw- 
sko-łowiecki. Informecye, pr.episy i taryfy kole- 
jowe, pocztowe. telegraf., klucz do obliczenia 
odsetek po różnej stopie i wykaz ciągnień w 
Austro - Węgrzech. — II. Banki i Asekuracye 
w Galieyi, tychże przepisy i formalności wya:a- 
gane przy podnoszeniu i konwert waniu pożyczek 
hipot:cznych i t. d. — Personalia. — III. Kasy 
oszczędności, Towarzystwa zaliczkowe i t. d. — 
IV. Część literacka bogato uposażona w prace 
fachowe z dziedziny ekonomii, asekuracyi, sta- 
tystyki i bibliografii. — V. Ogłoszenia. (2438-1-2) 
Kgremplarz ozdobnie w płótno opra- 
wny, zawierający 24% arkusze druku 
(okoto 400 sironaic) kosztuje 1 złr. 
20 cent., broszur«wany mniejszy na 

gorszym papierze GO ct. 


Najlep., najtańszym, bezdymnym i najczystszym 


opałem do samowarów 


R sreyks. węgle drzewiane „Briquettes*. 
abyć można w każdym większym handlu żelaza. 


(2108-8-10) 


Dra M. Fedorowicza 


rafinerya nafty w opie, 
stacya Grybów, 


wysyła eodziennie w baryłkach ame- 
rykańskich — po cenach fabrycznych 


nafte $alonową,nieeksplodującą 
į olej do smarowania naszy 


Magazyn Mód 
M™E SOPHIE 


w krakowie, ul. Szewska 
L. 13, I. p., 

poleca na obecny sezon w wiel- 

kim wyborze, po cenach nad- 

zwyczaj umiarkowan., podług 

najnowszych modeli paryskich 
i wiedeńskich 

KAPELUSZE 

damskie i dziecinne, 


CZEPECZKI, NEGLIŻYKI 


i wszelkie ubrania na głowę. 
Również przyjmuje się 
kapelusze do ubierania, 
pióra do fryzow. i wszelkie 
roboty wchodzące w zakres 
modniarstwa. 
(2401-3-10) 


OGŁOSZENIE. 


KIE. 
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W Ładny pod Tarnowem odbędzie się 
w dniu 16 listopada 1892 r. (we środę) 
o godz. 9 przed południem publiczna sprze- 
daż najwięcej ofiarującemu ze zastrzeżeniem nia 
przyjęcia oferty za niskiej, ruchomości na- 
leżących do urządzenia garbarni, ja- 
koto: stołów blachą cynkową tej i na ko- 
złach, stołów podłużnych na kozłach, kozłów de 
wieszania skór, pieca żelaznego, lokomobilu z pa- 


ka i sieczkarmi do rozdrabniania kory, fuluszu do 
smarowania skór, różnych rupieci i narzędzi przy 
garbowaniu używanych, kory i t. p. 

Nabywca staje się w razie przyjęcia jego oferty 
natychmiast właścicielem nabytego przedmiotu, 
który mu zaraz pozostąwionym zostanie do wol- 
nej dyspozycyi na jego koszt i niebezpieczeń- 
stwo, jak również nabywca ną swój koszt i nie- 
bezpieczeństwo odłączyć będzie winien przedmiot 
nabyty, o ileby takowy stale z budynkiem był 
połączony, od ostatniego. 

Bliższych szczegółów dowiedzieć się i przed- 
mioty oglądnąć można za pośrednictwem kan- 
celaryi centralnego zarządu dóbr JO. 
Jis. Eustachego Sanguszki w Gumni- 
skach pod Tarnowem (u sekretarza 
Wgo Pana Dra Gawlika tamże). 

Sprzedaż nastąpi bez żadnej gwarancyi za ja- 
| kość tub dobroć astatotow: l- młtowiia pa 
kupna natychmiast do rąk obecnego na miejscu 
sekwestra sądowego (adw. Dra Bronisła- 
wa Gałeckiego z Tarnowa) lub jego za- 
stępcy ma być złożoną. (2366-8-5) 


Zarząd masy konkursowej 


Dawida Buchnera 
w Krakowie 


ogłasza ryczałtową sprzedaż składu to- 
warów łokciowych massalnych w dro- 
dze ofertowej. Oferty zaopatrzone w wadyum 
8000 złr. w. a. wniesione być winny najpóźniej 
do 11 listopada 1892 r., do godziny 12ej 
w południe, w biurze e zarządcy masy 
przy ulicy Poselskiej L. 9, IL. piętro, gdzie chęć 
kupna mający warunki sprzedaży jakoteż inwen: 
tarz przejrzeć mogą. (2439) 
Kraków, dnia 2 listopada 1892 r. 


Adwokat: Dr. Horowitz, 
jako zarządca masy. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


= L. Gzyński w Wiedni 


| i kubeba. Czyni niepotrzebnom używanie wszelkich sz 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Heilmana Kohna i Synów, ul. Grodzka 9, I. piętro. 


Pal:toty, Chesterfieldy, fńaiserroki, Menżykowy, Szla- 
froki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, sa- 
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bandy do podró- 
ży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych 
na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, po cenach fabrycznych. 


Ró 


I. piętro, w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Bielsku, 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. 


< W ZE W A EZ O e 


1:08 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
WIR ta 


2 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8:1 


3 cór, ca mobi 10:30 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
sami transmisyjnemi i z przy należytościami, młyn- | 10:40 


zz wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 


1055 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11 05 


50 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa 


- CE 
s8 88 


po połud. poc. mięszany z Krakowa 


rano pociąg mięszany z Krakowa 
'05 przed poł. poc. mięsz. z Zwierzyńca 


sasz 


"05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa 
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pw PP POY OWA e 
HgS ELSA RSIS LASS 


2s 


CZAS z Soboty 5 Listopada 1892. 


E 


= 


lny skad herbaty L. CZYŃSKI i, wipotgerstassei. a 


l., Wipplingerstrasse 4l 
jp əssensJafuddiy “I 


paczkach po */⁄, "e 4 1 '/s funt. 
Herbaty wyśmieuite, a w stosunku do gatunku tanie. 


Cena za funt: Familijnej złr. 2, IKrasneńkij złr. 2:50, Chumnyj 
złr. 3, Aromatnyj zir. 3 cent. 50, lmperatorskij złr. 4, Bu- 
kietnyj złr. 4 ct. 50, Czornyj Liansin złr. 5 et. 20, Atbornyj 


Liansin złr. 5 et. $80. 


g Tylko powyższym znakiem ochronnym zaopatrzone 


paczki pochodzą z mego składu. 


Do nabycia w składzie pierników: we Lwowie, ulica Halicka Nr. $; 
w Krakowie, Sukiennice; w Przemyślu, ul. Franciszkańska; 
w Jarosławiu, ul. Wola. 

Wszelkie zamówienia, choćby najdrobniejsze, proszę adresować do składu 
głównego: L. Czyński w Wiedniu, I., Wipplingerstrasse Nr. 41. 


Obszerne ceaniki darmo i opłatnie. (2222-8-30) 


(SANTAL DE MIDY)| 


jsupełniej 

prycowań i „wk 
w 

ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzało 

rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 

urynie. — Kazds Kapsulka opatrzona jest na czarne eddrukowanem ; 

bt RPT TET E ENNAN EAA OR AE ARE ATR 

Smaa» w PanYżu, 8, vLICA Vivienne I W GŁÓWNYCH APTEKAGE. 


Kssescya £ © inpalm śrzewa sandałewego z Bombay, 
ta, w piki eah zawarta jest znacznie edu Alva 


(1621 32) 


N o ° = 18 © | | 
a jesień I na zimę! 
Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że 


Filia Wiedeńska 


została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych 


Sukien męskich i dziecinnych, 


a mianowicie: 


Z uszanowaniem E 
Heilman Kohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka |. 9, l. piętro. 
Składy uasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 


(2209 15-28) 


©. k. austryackie koleje państwowe. 


READY JAZ 


ważny od 1 maja 1892 r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


TOŁĄG Z 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 


s „ n Z Podgórza PŁ 

do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab- 
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów. 


n Podgórza PŁ. 


n kad n n n 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 


z Podgórza PŁ. 
hy Stryja i Stanisławowa. 


n n n n n 


do Suczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


» % Podgórza PŁ. | 
| do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- 


n n kad n 


bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 
łączenie do Orłowa. 


„ 2 Podgórza PŁ. 


n n n LJ 


do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 


„ Z Podgórza PŁ. Płaszowie do Żywca. 


z Podgórza Pł, | 19 Wieliczki. 
n . 


n n 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie 
i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 
rzanach do Gorlic. 


z Podgórza PŁ. 


a E A A 
przystanku 


n n ” n ” n 


do Chyrowa przez Suchą, N. Sacz, N. Za- 


ý „ Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
m » < osob. z Podgórza Pł. wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
3 s n n» n przystanku Rzeszowa. 
'40 rano pociąg mięszany z mna | 
b z Zwierzyńca 
z 5 z z Podgórza PŁ do O©święcima. 
n n n n n» przystanku 
po poł. poc. mięszany z Eako ) 
z Zwierzyńca 
2 3 > z Podgórza PŁ. | do OQOświęcima. 
n n n » „ przystanku 


n 

n 

n 

poł. poc. osobowy z Krakowa 
i z Podgórza PŁ. 
przystanku 


© 
© 


do ŻWywea. 


T n n 
n n n n 


ź 
„5 


rano pociąg osobowy z Krakowa 
z Podgórza PŁ 
przystanku 


n n 


574% 15 września. 


herbatę karawanową wprost z Rosyi sprowadzaną w oryginalnych 


ON- 


1022 
AO S dody AA 


do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 


z 20 let. praktyką, bezdzietny, 

Gospodarz do zaangażowania od N. Roku. 

Adres: Agronom w Dzikowie Starym ad Oleszyce. 
(2436-2-25) 


BRACIA BILEWSCY 


w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi, 
polecają w wielkim wyborze 


kalosze rosyjskie 


(2291-8 ) 


po zniżonych cenach. 


Nauczyciel gimnazyalny 


z rodowitym językiem niemieckim, wła- 
dający zarówno językiem polskim, który 
kształcił się na uniwersytecie wiedeńskim, 
udziela lekcyj języka, konwersacyi i lite- 
ratury niemieckiej uczniom prywatnym 
i uczęszczającym do szkół publicznych. 
Przygotowuje do matury i wstępnych egza- 
minów za umiarkowaną cenę. Wiadomość 
w biurze Drukarni „Czasu* — lub 
pod literami J. J. 9. poste restante 
kraków, urzad pocztowy gł. 


îe czterokonna z kieratem i takaż 
Młocarnia z wialnią, w dobrym stanie, jest 
z powodu zmian gospodarczych tanio zaraz do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli zarząd 
dóbr w Zwierniku p. Pilzno. (2277-9-10) 


larzad ralineryi nafty Adama Skrzyńskiego 
w Libuszy 
ma zaszczyt zawiadomić Interesowanych i Szanownych Odbiorców, 
że powierzył zastępstwo na Kraków i okolicę 


panu Marcelemu Kuszowi, 


który celem ;rzyjmowania zamówień i dostarczania nafty oraz innych 
produktów rafineryi w Libuszy, otworzył kantor w Krakowie przy 
ulicy Wiślnej Nr. 1, pod firmą 
Reprezentacya ftafiueryi nafiy w Libuszy 
na Kraków i zachodnia Galicyę. 


Reprezentant: Marceli Kusz. (2358 5 6) 
PEREŁKI 
Z DRZEWA 
SANTALOWEGO 


Przygotowane przez 
Dr Ciertana wedlug systemu który otrzymał pochwały ił 
potwierdzenie akademii medycznej w Paryżu. Zawierają one 


ANNA 


czystą essencyę w powłoce żelatynowej, bardzo cienkiej, 
przezroczystj, rozpuszczalnej i łatwej do strawienia. 
= Posiadają one wyprobowaną skuteczność przeciw zapale- 
niom i katarom pęcherza przeciw zaraźliwym nawet zastarzałym upływom, które leczą w dni í 


kilka nie zostawiając po sobie żadnych szkodliwych następstw. JA 
Perełki Sant 'ln clertana można przepisywać ze skutkiem w każdym periodzie krwawych 


rzężączek. 
Santal Clerlana nie wydaje nieprzjemnej woni, nie sprawia zaburzeń w funkciach żołądka 
jak wiele innych dotąd używanych preparatów. Z powodu nader niskiej ceny przystepny jest dl: 
każdego. Do każdego flakonu dołączony jest przepis. Pożądanem jest zwracać uwagę ħa podpis 
Dr Clertana. Sprzedaż detaliecza w głównych aptekach, hurtowna w domu Frere 49, ul. Jacob 
w Paryżu A. CHAMPIGNY & (is, sakcessorów i w głównych składach matęryałow aptecznych. 
We Lwowie w aptekach p. p. MIKOLASCHA, RuUCKERA, WEWIORSKIEGO. 
W Krakowie w aptekach PP. WiszNiEwskIEGO i REDYKA; w Tarnopolu P. Leona FLEISCHMANNA. 
We Wiedniu u p. F. X.; PLEBAN; l, STEFANSPLA1Z. 


(1216-11-) 


Wielka 50 centowa loterya. 


GŁÓWNA WYGRANA 


75.00 


Losy po 50 ct. sprzedają w Eśrakowie: Józ. Altsiadter, 
Stan. Feintuch, Zyg. Gleitzmann, Izaak Grajower,  Józ. Heidenfeld, 
A. L. Hochwa!d, A. Holzer, Szymon Loria, Albert Mendelsturg, 

M. D. Trinkenr.ich. 


jągnienie nieodwolalnie 


l grudnia 1592 A 
Zir. WW. &. | 


(2407-3-) 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza) : 


"50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. ' 
kowa | 


"12 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 


4 
500 , n n nonon 
6 
620 Krakowa 


n n n | Pk JE 


21 
22 nn n n n n n owa 


8'09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
8:20 


E 51 574453410. Krakowa 


"34 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ 
'42 n n n nonon kowa 


55 n n n n n n owa 
1:58 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza Pł. 
a S R ES n nr p Krakowa 
7:00 wiecz. „  , „ 452 „ Podgórza PŁ. 
E N G » » n Krakowa 
5'40 rano poo. osobowy do Podgórza przyst. 
546 , 5 AB Plate, 
550 , „ mięszany „ Zwierzyńca 

605 „ b £ Krakowa 

3:49 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
8:55 , Li $ = zo | idą 
400 , „ mięszany „ Zwierzyńca 

415 , 5 A Krakowa 


10:12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. 
10-16 : È p Płaz. 


yw n n 2 No 
„ Zwierzyńca 
„ Krakowa 
8'58 wieczór poc. mięsz. do Podgórza KZ 
508-709 A RZ łasz. 
a LEA $ n n Zwierzyńca 

922. -g 5 8 „ Krakowa 

8'24 rano pociąg osobowy do Podgórza pia 
8: łasz. 


n » n n n 


8:55 „ 5 x Krakowa 
1:58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst. 
04 Płasz. 


80» a s s, Kiakowa 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 et. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowych lub a konduktorów. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


2 
5 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza pi. | 


m 
- |" u M NO 


z Podwołoczyskk, ma połączenia w Przemy 
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od. Jasła, 
w Tarnowie od 1go lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa. 


| z Suczawy przez Lwów. 


ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 

N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 

od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 

Orłową i Mszany dolnej. 

Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 

myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 

w Podgórzu PŁ od 25 czerwca do 15 wrze- 

śnia z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za- 

kopanego) bez zmiany wagonów. 
odwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
rzez Chyrów w Jarosławiu od Bełzca, Šo- 
ala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 

nowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 

z Warnowa, ma w Podgórzu PŁ połączenie 

od Żywca 

Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 

w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 

Lwowa, a w Podg. PŁ. do poc. Nr. 1014 do 

Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 

Poc. Nr. 452 ma połączenie w Podgórzu PŁ. 

do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 

N Sics i N. Zagórza. 

z Husiatyna przez Chyrów, N. Z 
Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sa- 
czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
do 31 sierpnia. 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
wa, w. Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 
waryi od Bielska i Wadowic. 


órz, N. 


t 


Oświęcima. 


©święcima; 


Wywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic. (2511-51-) 


z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do i 
września, 


Rządea Drukarni Józef Łakociński. 


- Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek główny, Hotel Drezdeński, poleca: całe garnitury „Lawn Tennisu“ i wszystkie przybory do tej gry. cossa) 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 

GGebethnera i Wolffa 

w Warszawie 

wyszły i są do nabycia we wszystkich 
księgarniach: 


„Straszny Dwor“ 


Opera w 4 aktach 

STANISŁAWA MONIUSZKI. 
Partytura fortepian. na 2 ręce 
układu Piotra Maszyńskiego. = 
A ! Cena 4 złr. (2357-3-8) 
Żeleński Wł. op. 45 Gawot na 2 ręce c. 
t „ Na fujarce NEC. 
„ Z mocy letnich . ..., 
Trzy pieśni . 3 
„ Moja pieszczotka . .„ 


BAZAR 


Spółki wyrobów ślusarskich, 
nożowniczych, rusznikarskich, 
pilnikarskich, brązowniczych 
i platerów, 

w Krakowie, ul. św. Anny L. 7%, 
poleca swe wyroby i towary Szan. 
Publiczności. — Podejmuje się robót 
budowlanych i przyjmuje wszelkie 
zamówienia, wchodzące w zakres po- 

wyżej wymienionych fachów. 
(1797-13-20) Zarząd bazaru. 


w EKASW Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (2208-276-) 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgašse 4i 


Arystokratyczne zamęźcie. 


Pewna osoba życzy sobie wejść w stosunek 
z osobistością, mającą związek 


z arystokratycznemi rodzinami 


w której znajdują się SEE (2327-2-2) 
damy mogące pójść za mąż. 


Listy pod lit. „Mi. P. 26346 przyjmuje Wm 
dolf Mosse w Wiedniu, L, Seilerstitte 2, 
— M N-Na 2 


Największy wybór 
fortepianów, pianin 


i harmonij 
w skladzie |. M. KORDECKIEGO 


Krakowie, 
ul. św. Anny, dawniej hotel Victoria, 
SPRZEDAŻ ZAMIENNA. 
Wynajem. (2338 73-104) f 


go "> 


ewien angielski uczony Dr. Anders 
dowodzi: że rośliny w pokoju ho- 
dowane, są nieceenionem dobrodziej- 
stwem, przedewszystkiem, że te wy* 
dzielają z siebie niezliczoną ilość 
azotu, który jest drogocenną materyą do 
utrzymania w mieszkaniu czystego powie 
trza, ponieważ ten zarodki różnych chorób 
w powietrzu niszczy, a szkodliwe miszmy 
oksyduje czyli przepala. Rośliny hodo- 
wane zatem w mieszkaniu są prawdziwie 
ochraniaczami ludzkiego zdrowi%, a w któ- 
rych gromadzą się masy szkodliwych wy* 
ziewów. Dlatego Zakład św. Józe* 
fa dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 
L. 70, w obecnej chwili po umiarkowa* 
arj cenie poleca wielki dobór roślin wszel- 
kiego rodzaju; przyjmuje zamówienia na 
wieńce i bukiety; również poleca dobót 
cebulek hiecyntów szt. od 15 et. i wyżej, 
tulipanów od 5 ct. i wyżej, krokusów 2 ct- 
zą sztukę; szczepy i krzewy owocowe: 
jabłonie, grusze, śliwki, wiśnie i orzechy 
włoskie w doborowych gatunkech trzy* 
cztero: i pięcioletnie, z bogzitemi korze- 
niami i pięknemi oraz rówxemi koronami; 
od 40 ct. i wyżej za sztukę; agrest i po” 
rzeczki wysokopienne po £0 ct., a niskie 
po 8 ct. za sztukę; krzewy ozdobne: róże 
wysokopienne od £0 ct. i niskie po 40 «te 
i wyżej za sztukę; żywotniki (thujey od 
1 do 2 metrów wysokości, stożkowate od 
80 et. do 1 zir. 50 ct.; różne inne krzewy 
po 10 ct. za sztukę. (2136-14-16) 
A O Ć 
EJ Z YI ARATA ACK TAA DUZEZA 
Skutki nadużyć niszczących g | 


ROLA aaa m pewno i trwa- 
le da poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej — zupełne u- 
zdrowienie. Za nadesłaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franco przez Ma n Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku Verlaat Par” 

zin Leipzig, Neumarkt 34. 
W Krakowie do nabycia w Yi 
3. M. Himmelblaua. [1685-12 | 


